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Poprawa bytu ludności wiejskiej 


jest jednym z naczelnych zadań Obozu Zjednoczenia Narodowego 


Deklaracja ideowa Adama Koca cha- 
rakteryzuje zagadnienie wsi jako „jed- 
no z najważniejszych i najtrudniejszych 
zagadnień w Polsce“. 

To lapidarne określenie pokrywa się 
w zupełności z tym, co odczuwa całe 
społeczeństwo. 

Waga tego zagadnienia dla procesu 
narastania sił w Państwie sprawiła też, 
że w swych rozważaniąch na temat 
struktury społecznej, potrzeb gospodar- 
czych i kulturalnych poszczególnych 
warstw społeczeństwa, Adam Koc za- 
gadnienie wsi postawił na pierwszym 
miejscu. 

Ale nie tylko wysunął na czoło. Rówr 
nież i możliwie najdokładniej tozagad- 
nienie ujął w ramy konkretnych, pró- 
gramowych wskazań, Właśnie bowiem 
w tym punkcie, który dotyczy wsi, de- 
kleracja Adama Koca wychodzi poza 
ramy ogólne, a stara się w szeregu po- 
zytywnych haseł i stwierdzeń podać re- 
alny program działania. 

Stoi przy tym deklaracja na stano 
wisku, że dzisiejsze położenie wsi nie 
jest bynajmniej objawem „koniunktu- 
ralnym*, jak to bardzo często ludzie 
krótkowzroczni utrzymują. Przecież to 
w ostatnich latach byliśmy świadkami 
właśnie takich powierzchownych ocen, 
przecież wciąż prawiono © „przejścio- 
wych objawach“, o „kryzysowych pery- 
petiach*, o „zbiegach okoliczności”, któ- 
re sprawiły, że wieś polska znalazła się 
w takim a nie innym położeniu. Adam 
Koc dąży do usunięcia tego fałszywego 
i powierzchownego poglądu z polskiej 
rzeczywistości. Przyczyny bowiem, które 
się złożyły na sytuację naszej wsi, są i 
głębsze i starsze i liczniejsze. Trzeba 
sięgnąć aż do struktury Polski przedroz- 
biorowej, do doznań i działań w ciągu 
ery zaborczej, trzeba również i uwzględ- 
nić to, co Polska przeżywała na prze- 
strzeni ostatnich dwóch dziesiątków 
lat po odzyskaniu niepodległości. 

I z tej też przyczyny usunąć obecnie 
przyjdzie różne znachorskię rady i za- 
biegi, jakich nam w ostatnich, kryzy- 
sowych latach nie skąpiono, Byli prze- 
cież tacy, którzy jakiś jeden zabieg 
okrzykiwali jako jedynie skuteczny lek 
na wszystkie bolączki, jakąś krańcową 
akcję — społeczną czy gospodarczą — 
obwoływali jako „jedyne* panaceum 
na bóle dzisiejsze, 

Wiemy jednakże, że tak nie jest. 
Wszelkie te rady. opierające się prze- 
ważnie na krańcowych. ultra-radykal- 


nych poglądach gospodarczych i spo- 


łecznych — nie trafiają w sedno rzeczy, 
nie mówiąc już o tym, że są przeważnie 
wyrazem egoizmu grupowego. 

Dlatego też Adam Koc mówi o ko- 
nieczności „zastosowania całego zespo- 
łn środków zaradczych, które dopiero 
razem, działając równocześnie I w spo- 
sób skoordynowany, dadzą w rezulta- 
cie inny układ strukturalny wsi“, spro- 
wadzić mogą „poprawę bytu ludności 
wiejskiej oraz korzyści dla Państwa“, 


Jaki to więc ma być „zespół środków 
zaradczych"? i 


Trzeba powiada deklaracja — 
znacznie powiększyć sumę globalną 
włościańskiego posiadania ziemi. Po- 
stulat ten jest poza wszelką dyskusją. 
Mamy nadmiar gospodarstw karłowa- 
tych, nie wystarczających dla utrzyma- 
nia rodziny chłopskiej, mamy nadmiar 
chłonów bezrolnych. Mamy na wsi — 
głód ziemi. Stan posiadania ziemi 
przez warstwę włościańską musi zatem 
ulec powiększeniu, Dalej: musimy się 
zdobyć na jak najszerszą akcję koma- 


sacyjną i melioracyjną. Również postu- | 


usunięcia „zaległości“ 
sów, tak dotkliwie obniżających pręż- 
ność gospodarczą wsi. Dalej: zracjonali- 
zowanie zbytu produkcji i udoskonale- 
nie jej wymiany. Jest to zaprawdę „con- 
ditio sine qua non“, jeśli mamy mówić 
o europeizacji naszego handlu płodami 
rolnymi i hodowlanymi, jeśli mamy 
skrócić łańcuch pośrednictwa, tak fa- 
talnie ciążący zarówno na producencie 
wiejskim, jak i konsumencie miej 
skim. Dalej: przeszkodzenie dalszemu 
rozdrabnianiu własności włościańskiej 


— przeszkodzenie powstawaniu tych 
karłowatych gospodarstw, będących 


lat bezdyskusyjny, również konieczność | siodliskiem nędzy. Dalej: kredyty dla 


po, dT, 508 EN NA NN 
MARSZAŁEK SMIGŁY. RYDZ MOWI: 


— „Surowość w wymaganiach i stawianiu zadań jest 
jednym z najbardziej zasadniczych elementów w naszej dzi- 


siejszej polskiej sytuacii". 
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‘na tak degodnych warunkach, 


z dawnych cza- | potrzeb włościaństwa — wyrwanie chło- 


pa ze szponów lichwy, a napływ na wieś 
pieniądza w odpowiedniej wysokości i 
by ten 
pieniądz mógł się stać zaczynem twór- 
czym, a nie przeobrażał się w kulę u 
nogi, nie wytwarzał stanu zadłużenia, 
wiodącego do niewypłacalności, do wi- 
zyt egzekutora, do przymusowych sprze 
daży mienia i dobytku. Wreszcie: kul- 
tura. I to w podwójnym znaczeniu: kul- 
tura ogólna na wsi, podniesienie pozio- 
mu oświaty — i kultura niejako facho- 
wa, zawodowa, kultura rolna, podno- 
sząca i udoskonalająca produkcję, a 
tym samym zwiększająca dochód wło- 


„| ścianiną. 


Oto szereg środków zaradczych, oto 
ich zespół, który deklaracja Adama Ko- 
cą ustala, jako przesłankę w działa- 
niach, by pomyślnie, z pożytkiem za- 
równo dla wsi, jak i dlą Państwa, roz- 
wiązać „jedno z najważniejszych i naj- 
trudniejszych zagadnień w Polsce“, 

Bo — jak w konsekwencji wniosku- 
je deklaracja — tylko skoordynowane 
stosowanie wszystkich tych środków 
wyda pożądany rezultat rezultat, 
mający na względzie zarówno mąteria|- 
ną, jak i moralną siłę Państwa. 


no 


„Otwieramy nową Kartę Polski 


z š 
aw niej nową kartę Pomorza - 
Przemówienie posła Marchlewskiego 
na zjeździe 400 delegatów 155 miast Rzeczypospolitej 


, (Warszawą, 2. 3, (PAT). Na zjeździe 
prze.. viiti ludności miast Po'ski, 
który odbył się w Warszawie, na Ratu- 
szu, w dniu 1 marca r. b. po przemówie- 
niu płk. Adama Koca j prezydenta Ste- 
fana Starzyńskiego, zabrał głos szereg 
mówców, reprezentujących wszelkie za- 
wody i dzielnice Rzeczypospolitej. Prze- 


niu się przedstawicieli . ludności miast 
Polski do „Obozu Zjędnoczenia . Narodo- 
wego." Sag 

Mówił w imieniu dawnej stolicy Pol- 
ski, Krakowa prof. Skoczylas; w imie- 
niu miasta — żołnierza, bohaterskiego 
Lwowa — prezydent dr. Ostrowski, w 
imieniu Wielkopolski — dyr. Zw. Tow. 


mówienia te dały obraz ustosunkowa- ! Kupieckich poseł Brunon Sikorski; z 


Po zjeździe warszawskim — 
zjazdy w miastach prowincjonalnych 


Ukonstytuowanie się prezydium grupy 
| „wObozu Zjednoczenia Narodowego“ 


Warszawa, 2. 3. (PAT). W dniu 2-go 
marca r. b. odbyło się zebranie miejskich 
działaczy społecznych Rzeczypospolitej, 


reprezentujących wszystkie wojewódz- 


twa 

Zebraniu przewodniczył prezydent 
Stefan Starzyński, który wyjaśnił poję- 
cie członków Obozu Zjednoczenia Na- 
rodowego, stwierdzając, że członkami O. 
Z, N. w obecnym stadium są na odcin- 
ku miast tylko te osoby, które podpisa- 
ły w dniu 1 marca r. b. w Warszawie re- 
zolucję, uchwaloną na zjeździe działa- 
ne społečznych miast Rzeczyposvoli- 
tej. ERLI sf 


miejskiej 
Po omówieniu spraw  organizacyj- 
nych, prezydium grupy miejskiej Obo- 
zu Zjędnoczenia Narodowego (przewod- 
niczący Stęfan Starzyński, wiceprezesi 
— Leopold Skulski, Henryk Brun i An- 
toni Snopczyński, sekretarz — Jan Hop- 
pe, skarbnik — Jan Niemczyk i członko- 
wie; Eugeniusz Wencel, Jerzy Budzyń- 
ski i Wacław Minkiewicz) poleciło zore 
ganizowanie lokalnych zjazdów w mia- 
stach, będących centrami poszczegól- 
nych okręgów terytorialnych. Zjazdy 
te będą miały na celu nawiązanie jak 
najściślejszego kontaktu z obywatel- 
stwem Rzeczypospolitaj. 


"miasta Marszałka Józefa Piłsudskiego, 


z Wilna przemawiał prezes tamtejszej 
Izby Przemysłowo,- Handlowej Barań- 
ski, ze Śląska marszałek Sejmu śląskie- 
go Grzesik. 

Następnie przemawiał prezes Zw. 
Towarzystw Kupieckich na Pomorzu 
pos, Marchlewski 

„Imieniem szerokich warstw społe- 
cznych Ziemi Pomorskiej pragnę dać 
wyraz wielkiemu zadowoleniu, które w 
umysłach naszych wywołała deklara- 
cja p, płk. Koca, Akcenty deklaracji, 
podkreślające jasno i wyraźnie, że go- 
Spodarzem naszego kraju musi być wy- 
łącznie Naród polski oraz podnoszące 
wielką rolę i przyszłość stanu średniego 
mysiały oczywiście odbić się najgłęb- 
szym echem tam, gdzie stan średni stał 
się oddawna jądrem struktury społecz- 
nej i gdzie Naród polski jest bez”"el'» 
eyjnie gospodarzem i strażnikiem, tj. na 
Pomorzu, musiały być jak najprzychy|- 
niej przyjęte u nas, gdzie każdy sklep 
kupca i każdy warsztat rzemieślnika 
były bastionem polskiej odporności, pol 
skiej myśli narodowej i gdzie dziś stan 
średni jest promotorem naszych ambi- 
cyj gospodarczych, morskich i kolonial- 
nych. Podkreślenie prymatu religii ka- 
tolickiej przyjęte było przez Pomorze 
szczególnie życzliwie, albowiem lud po- 

(Ciąg daiszy na str. 2) 
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„nieruchomości miejskich i wiejskich z pol- 


_2 
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Fo prostu 


Jesteśmy zbyt bierni 
i lojalni 

W Wiluie wykryta została niezwykła a- 
fera dewizcwa, bohaterom której jest „oby» 
watel* polski Konstanty Staszys, prezes 
tymczasowego narodowego komitetu litew- 
skiego. Na terenie Wilne p. Słaszys zwany 
był popularnie „tajnym ambasadorem 
litewskim", 


Nie będziemy zajmować się „aferą do- 
wizową”, zajmą się nią howiem nasze wła- 
dze sądowe. Nas natomiast zainteresuje in- 
na strona działalności prezesa „narodowe- 
go komitetu litewskiego w Wiinie", która 
godziła w najżywotriejszy interes polskie- 
go narodu, uszczupiała bowiem stan pol- 
skiego posiadania w Wilnie. 


Staszys wykupywał nieruchomośc! 
z rąk polskich za pioniądze asygno— 
wane przez skarb litewski, kupe- 
wał więc nie dla siebie. Był jedynie figu- 
rantem prawnym jako „obywatel* polski. 


Z faktów tych wyciągnięte być powinny 
jak najdalej idące konsekwencje.  Żadną 
miarą nie można dopuścić, ażeby obce pań- 
stwo wykupywało majątki z rąk polskich 
obywateli. Stau posiadania gospodarczego 
stanowi jedno z  nafistotniejszych dobro- 
dziejstw narodowych, wypływające z faktu 
aeg zg własnej niepódległości państwo 
wej. 


Nieruchomości, które nabył p. Staszys za 
pieniądze rzadu litewskiego powinny i mu- 
szą powrócić do rąk polskich, wymaga te- 
go polska racja gospodarcza. Gdyby bo- 
wiem pozostał obecny stan rzeczy, tj. gdy- 
by p. Staszys pozostał nadał właścicielem 
nabytych za pieniądze litewskiego rządu 
nieruchomości, bylibyśmy świadkami po- 
czątku gospodarczej aneksji Wilna przez 
Litwę. 


Nad zagadnieniami cbhrony 
skiego posiadania na kresach, zbył słabo 
czuwa społeczeństwo polskie, A jest to pro- 
blem wagi niezmiernie ważnej, wprost de- 
cydnjący o polskości kresów. W tym kie- 
runku należy mobilizować społe- 


-.czeństwo organizować jego moż- 


liwości do walki zwyknpywaniem 


skich rak. 

Sprawa jest bardzo ważna, czekać też 
ani zwlekać nie należy. Może 
być zapóźne 

+ + * 

W  przebogałym zbiorze dokumentów 
stwierdzających afery fiskalne i różne ko- 
rygodne czyny p. Staszysa, znalezione zo- 


„stały weksle na kwote 50 tysięcy złotych, p, 


wystawione przez studentów Un'worsytetu 
Stefana Batorego w Wilnie. 

Znamy głęboki patriotyzm polskiej mło- 
dzieży akademickiej, fe] wvrróbowauą 
wierność, oddanie sprawom państwowym i 


. narodowym, lecz wiemy jenocześnie o nad 


zwyczaj ciężkich warunkach w jakich mło- 
dzież sie znajduje. Dalecy też jesteśmy od 
myśli twierdzenia, by młodzież akaderic- 
ka, zadłużma u p. Staszysa, dała stę nowo- 
dować tendenciom jego konspiracji i ust- 
łowań. W każdym bądź razie „zaintereso- 
wanie“ się p. Staszysa losami naszej mło- 
dzieży akademickief, jego nomoc finanso- 
wo - pożyczktwa, wydaje się nam w naj. 
wyższym stopniu dziwna. 

Losy młodzieży nolskief, jej wychowa- 
nie laży nam wszystkim głęboko na sercon. 
Dbać też musimy, by „działacze“ w postaci 
p. Staszysów nie mieli mcżnośc! do sweł 
podejrzanej działaln=ści, zmierzającej, po- 
nad wszelką watnliwość, do wywołania na- 
strołów i pradów kolidulących z zasadami 
wychowania i praworządności. 

Zależność materialna może stać się po- 
ważnym czynnikiem destrnkcyjnych suge- 
styj. A czy możemy być pewni, że te wła- 
śnie źródła nie stanowiły części cgnisk za- 
palnych na wyższych uczelniach naszych. 
Różnymi wszak drogami chadza przekan- 
stwo i gangrena, nie mogąca się nogndrić 
z konsolidnjącym się na zdrowych zasa- 
dach życiem Polski, | 

Komitety opicki nad akademikiem pol- 
skim winny zwrócić baczną uwagę na róż- 
nych „tajnych“ ambasadorów i na inmych 
wszelkieg? autoramentu działaczy, pragną- 
cych zdezorganizować normalny tok pracy 
polskiej młodzieży. 

m. 7. 


(Dalszy ciąg za str. 1) 


morski trwa wiernie przy wierze ojców 
swoich oraz pamięta o tym, że kapłan 
katolicki kroczyłi kroczy na czele wszel- 
kich poczynań narodowych. Walka z 
komunizmem, należyta i śmiała, godna 
naszego. narodu, rozwiązanie kwestii 
żydowskiej oraz przede wszystkim una- 
rodowienie handlu poiskiego — oto wska 
mania deklaracji, przemawisjące nam 
najbardziej do serca. Wierzę, że dekla- 
racja otworzy nówą kartę Polski, a w niej 
nową kartę Pomorza, jako strażnika na- 
szego Bałtyku, Odrzucić wszystko, co 
złe, wszystko co debre utrzymać i umoc- 
nić, wprowadzić stan średni jako stały 
element do naszej struktury narodowej, 
to piękna perspektywa, która się przed 
nami otwiera. Ponicrze przyłoży rękę 


do tego, by dzieło konsolidacji stało się 
_ rzeczywistością." 


stanu pol- / 


o awe wy 


Warszawa, 2. 3. (PAT.) W dniu 2-im 
marca rb. podjął obrady dwudniowy 
jazd naczelnej rady zrzeszeń kupiec- 
twa polskicgo — czołowej reprezentacji 
całego chrześcijańskiego kupiectwa Rze 
czypospolitej, na którym w pierwszym 
dniu obrad w sprawie deklaracji płk. 
Adama Koca jednomyślnie powzięto na- 
stępującą uchwałę: 

„Wyrażając przeświadczenie, że de- 
klaracja Adama Koca z dnia 21 lutego 
br. opiera się na zasadach, które stać się 
mogą fundamentem rozwoju państwa i 
narodu polskiego, 

że wszakże osiągnięcie zamierzonych 
celów uzależnione jest od rzeczywistego, 
czynicgo poparcia rozpoczętej akcji 
przez wszystkich, którzy podstawy jej 
podzielaja, 

że wedle deklaracji jednym z zasad- 
niczych warunków wzmocnienia siły o- 
bronnej Państwa, a tym samym jego po- 
tęgi i znaczenia, jest stworzenie „zoręa- 
nizowanego, bijącego silnym tętnem ży- 
cia gospodarczego”. 

że deklaracja, stając na gruncie po- 
pierania „dążności społeczeństwa pol- 


Paryż 2. 3. (PAT). Z okazji Otwarcia ka- 
tedry dziejów woiskowości polskiej przy or- 
ganizawanych przez Akademię Umiejętno- 
ści t. zw. centrum studiów polskich w aPry- 
ży nadeszły depesze: 

Od Marszałka Śmigłego Rydza treści na- 
stępującej: 

„Z radością witam rozwój Centrum 
Studiów Polskich w Paryżu oraz utwo- 
rzenie nowej katedry poświęconej histo- 
rii wojskowej Polski przy Bibliotece 
Polskiej, tak ściśle związanej z działal- 
nością naszych wielkich patriotów z o- 
kresu emigracji, przyjętych swego cza- 
su z. całym uczuciem przyjaźni przez 
Francję. Jest moim obowiązkiem a jed- 
nocześnie i wielką radością rrzeełać w 
tym dniu inauguracji najserdoczniejsze 
wyrązy podziękowania generałowi Ga- 
melin, który zechciał zaszczycić swą o0- 
becnością dzisiejsze zebranie jak rów- 
nież i przewodniczyć tej uroczystości". 


Od ministra Bpraw Zagranicznych Becka 
treści następującej: 


„Szczęśliwy jestem. iż mogę powitać 
wybitnych przedstawicieli franenskiej 
armii, przybyłych na uroczystość dzisiej- 


Warszawa, 2. 3. (PAT). Dnia 2 mar- 
cą w godzinach przedpołudniowych w 
Państwowej Wytwórni Prochu w Fion- 
zach wybuchł pożar, spowodowany za» 
valenien się zapasów prochu przy ich 
sortowaniu, Przy wybuchu 20 osób od- 


Bukarsszt 2. 3. (PAT) Dziś rano odbyło 
się posiedzenie rady ministrów, na którym 
zapadły doniosłe uchwały. M. in. rada mi- 
nistrów nakazała zaraknięcie wszystkich 
uniwersytetów i lokali organizacyj studeno- 
kich. 


pw 


niosło ciężkie rany, a 3 osoby lżejsze, 


Zamknięcie uniwersytetów w Rumunii 


 Studentom nie wolno należeć do żadnej partii 


| wyższego zakiadu naukowego. 


Wielka ra 


skiego do samodzielności gospodarczej”, 

przyczyni się do wzmocnienia i: rozbu- 

dowy handlu chrześcijańskiego w Pol- 
sce, 

że urzeczywistnienie postulatów po- 
wyższych było zawsze hasłem kupiec- 
twa polskiego i stanowiło założenia, na 
których oparte zostały jego organizacje, 

w naczełnej radzie zrzeszeń kupiectwa 

polskiego zespolone — 

Naczelna Rada zaleca wszystkim kup 
com Polakom, którzy zasady deklaracji 

z dn. 21 lutego rb. uznają za swoje, aby 

przez czynny udział w powstającym obo- 

zie do ich urzeczywistnienia prawdziwie 
się przyczynili". 

W. skład Naczelnej Rady wchodzą i 
wzięły udział w obradach następujące 
organizacje: 

Stowarzyszenie Kupców Polskich — 
Warszawa; Centralny Związek Detalicz- | 


Kupiectwo polskie 


w szeregach Obozu Zjednoczenia Narodowego 


nego Kupiectwa Chrześcijańskiego R. P. 
— Warszawa; Związek Handlujących 
Chrześcijan w halach i na targowi- 
skach „W jedności siłą“ — Warszawa; 
Wielkopolski Związek Chrześcijańskich 
Zrzeszeń Kupieckich — Poznań; Zwią- 
zek Towarzystw Kupieckich na Pomo- 
rzu — Grudziądz; Polski Związek Sto- 
warzyszeń Kupieckich woj. śląskiego — 
Katowice; Krakowska Kongregacja Ku- 
piecka — Kraków; Kongregacja Kupiec- 
ka — Lwów; Stowarzyszenie Polskich 
Kupców i Przemysłowców Chrześcijan 
w Łodzi — Łódź; Stowarzyszenie Kup- 
ców 'i Przemysłowców: Chrześcijan m. 
Wilna — Wilno; Centrala Stowarzy- 
szeń Restauratorów, Hotelarzy i Pokre- 
wnych Zawodów R. P. — Warszawa. 


a 


Dalsze akcesy z Pomorza 


Akcja konsolidacji Narodu zatacza coraz szersze kręci 


Warszawa, 2. 3. (PAT) W dniu 2 marca 
br. do sekretariatu Obozu Zjednoczenia Na- 


W dniu otwarcia w Paryżu 
katedry dzielów wojskowości polskiej 


szej inauguracji, Jestem pewny, że ży- 
wa i mocna tradycja braterstwa broni w 
przyszłości przyczyni się do jeszcze więk 
sz(go zacieśnienia węzłów wzajemnych 
zrozumienia i sympatii między naszymi 
obu nar dami“ 

Od ministra Spraw Wojsk. gen. Kasprzy- 

ckiego treści następującej: 


„Na ręce ministra Pułaskiego składam 
moje najserdeczniejsze życzenia w dniu 
uroczystej inauguracji wykładów na ka- 
tedrze wojskowości polskiej, którą to u- 
roczystość zaszczycili swą obecnością 
tak znakomici przedstawiciele geniuszu 
wojennego. Francji i wypróbowanych 
przyjaciół Polski. Obv placówka ta sta- 
ła się jednym z ogniw łączących zaprzy- 
jaźnione armie. Proszę o wyrażenie spe- 
cialnego podziekowania gen. Gamelin za 
przewodnictwo oraz gen. Faury za tak 
wyhitny udział w zamierzonych pra- 


cach“. | 
94 szefa Sztabu Głównego gen. Stachiewi- 
cze treści następującej: p 


„Przesyłam życzenia najlepszych wy- 
ników pracy dla wzajemnego zrozumie- 
nia i zbliżenia koncencji . wojskowvch 

I między obu sprzymierzonymi armiami". 


Pożar w wytwórni prochu 
.& osoby zabite, %0 ciężko rannych 


Pogotowie lekarskie przewiozło rannych 
do szpitala w Radomiu. 4 osoby zmarły 
na skutek odniesionych poparzeń. 
Pożar został stłumiony. Władze są- 
dowe i bezpieczeństwa prowadzą docho- 
! dzenie. 
| 


Rada ministrów postanowiła wprowadzić 
do projektu ustawy nowy artykuł zakazu- 
iący studentom należenie do wszelkich par- 
tyj politycznych oraz brania udziału w ma- 
nifestacjach pod groźbą kary wydalenia z 


ada faszystowska 


selidaryzuje się z narodową Hiszpanią 


rodowego wpłynęły w dalszym ciągu nastę- 
pujące zgłoszenia od organizacji społecz- 
nych z całego kraju: 

Stowarzyszenie „Rodzina Urzędnicza'* — 
zarząd główny Warszawa, Zjednoczenie Pra- 
cowników „Niewidomych — centrala War- 
szawa, Towarzystwo Przyjaciół Weteranów 
— Warszawa, Centralny Związek Dzierżaw- 
ców. Restauracyj Kolejowych R. P. — za- 
rząd główny Warszawa, Zjednoczenie Inwa- 
lidów Wojny Światowej — zarząd główny 
Poznań. 

Z woj. pomorskiego: 

Pomorski Związek Robotniczy „Praca“ 
— zarząd główny Tcz w. — Na zebraniu od- 
bytym w dniu 28 lutego br. powziął nastę- 
pującą uchwałę: „Zdając sobie sprawę 2 
konieczności wzmożenia wysiłku dla akcji 
zjednoczenia społeczeństwa polskiego w je- 
dnym, narodowym obozie, którego celem 
jest oddanie wszystkiego, w rzetelnej i pra- 
wej służbie dla Ojczyzny, robotnicy Pomo- 
rza, zjednoczeni w Pomorskim Związku Ro- 
botniczym „Praca“, z radością zgłaszają 


swój akces do Obozu Zjednoczenia Narodo- 


wego, wierząc, że ledynie ten obóz może dać 
gwarancję, by Polska stała się silna i potęż- 
ną, zdolną oprzeć się każdemu zamierzeniu, 
któreby skierowane było do podważenia ca- 
łości Państwa. 

Poza tym akcesy nadesłały: Polskie Zje- 
dnoczenie Rybaków Morskich — Gdynia i 
Zrzeszenie Właścicieli Kutrów Rybackich — 
Gdynia. 


Posłowie i senatorowie z Łodzi 
w „(Obozie Zjednoczenia Narodowego“ 


Warszawa, 2. 3. (PAT) W dniu 2 marca 
br. płk. Adam Koc przyjął grupę regionalną 
posłów z m. Łodzi w osobach pos. pos. 
Drozd-Gierymskiego, Wadowskiego, Pomia- 
nowskiego i senatora Algajera. 

Parlamentarna grupa regionalna z m, 
Łodzi zgłosiła akces do Obozu Zjednoczenia 
Narodowego. 


P. Premier z rewizytą 
u płk, Koca 
Warszawa, 2. 3. (PAT). P. Prezeć 
Rady Ministrów gen. Sławoj - Składkov 
ski rewizytował w dniu dzisiejszym płk 
Adama Koca, 


Rzym 2. 3. (PAT) Na wczorajszym po- 
siedzeniu wielkiej rady faszystowskiej, Mus- 
solini, wygłosit przemówienie na temat przy 
sposobienia wojskowego narodu. Wielka ra- 
da faszystowska uchwaliła następnie rezo- 
lucję, stwierdzającą, iż wielka rada faszy- 
stowska po obszernym referacie szefa rządu 
na temat stanu przygotowania wojskowego 
Włoch, uważa, iż przygotowanie to jest za- 
dawalniające, ale wszelka ewentualność o- 
graniczenia zbrojeń, nawet odległego. nale- 
ży ostatecznie wykluczyć. | 

Wielka rada faszystowska postanowiła: 
1) zrealizować plan dalszego odpowiedniego 
zwiększenia włoskich sił zbrojnych, 2) prze- 
dłużyć na lat 5 funkcje wvznaczone komi- 


sariatowi generalnemu produkcji wojennej, 
3) postanowiono zmilitaryzować wszystkie 
czynne siły narodu od 18 do 55 lat z periody 
cznym powoływaniem roczników, podlega- 
jących mobilizacji, 4) osiągnąć maksimum 
autarkii w sprawach dotyczacych koniecz- 
ności wojskowych.i w razie potrzeby poświę- 
cić im nawet wszystkie wymagania o cha- 
rakterze cywilnym, 5) wezwać naukę i tech- 
nikę włoską do współpracy w celu osiągnię- 
‘cia autarkii. ponieważ jedynie dzięki nauce 
i gotowości na wszelką ewentualność naro- 
dy mniej wyposażone mogą przeciwstawić 
się możliwej agresji narodów bogatych i po- 
siadających obfite zaeody naturalne. 
Wielka rada faszystowska przyjąła pozaj 


tym następującą uchwałę: Po wysłuchaniu 
ekspose ministra spraw zagranicznych Cia- 
no o sytuacji międzynarodowej, wielka rada 
faszystowska wyraża swą solldarność z na- 
rodową Hiszpanią i wita siły zkroine gen. 
Franco, którego zwycięstwo powinno ozna- 
czać koniec wszelkich wysiłków bolszewio- 
kich na Zachodzie i początek nowej epoki 
potęgi i sprawiedliwości społecznej dla na- 
rodu hiszpańskiego, związanego z narodem 
wioskim odwiecznymi więzami języka, reli- 
gii i historii. 

Ministrowi spraw zagranicznych poleco- 
no zakomunikowanie w drodze oficjalnej tej 
«uchwały rządowi gen. Franco. 


aeee maeaea 


„Wezwanie do jedności narodowej złączy dłonie i serca wszystkich Polaków" 


BRODA, DNIA 3. MARCA 1937 R. 


Miasta polskie spełnić muszą 
swe zadanie historyczne 


Przemówienie prezydenta m. Warszawy p. Stefana Starzyńskiego, wygłoszo- 
ne na zjeździe działaczy społecznych miast 


, Nawiązując do deklaracji pik. Koca, pre- 

zydent Starzyński podkreślił na wstępie, że 
wezwanie do jedności niewątpliwie złączy 
dłonie i serca wszystkich Polaków w pracy 
nad wypełnieniem istotnych zadań, stoją- 
cych przed Polską. 

Podciągnąć Polskę wyżej, to wielkie ha- 
sło niezmordowanej, miestrudzonej, wiecz- 
nej, zwiększającej swe tempo, codziennej 
pracy organicznej. Realizować to hasło — 
znaczy, by każdy swą pracę wykonywał 
najlepiej, najdokładniej, najszybciej. 

Prawda o potrzebie pracy w Polsce jest 
tak bezsporna, że wydać się możę zbyteczne 
rozwodzenie się nad tą sprawą. Gdyby je- 
dnak tak było, to poziom naszego życia był- 
by zupełnie dziś inny. Przypomnieć tu so- 
bie należy rozwój miast i mieszczaństwa 
polskiego. Przypomnieć sobie należy szla- 
checką niechęć do handlu i przemysłu, do 
„pisarki“, do wszelkich prac, nie będących 
pracą na roli. Zrozumie się wtedy, dlacze- 
go mamy tak mało handlu polskiego i dla- 
czego brak nam często dostatecznego umiło- 
wania tego zawodu. 

Fałszywy arystokratyzm, jaki jest u nas 
zjawiskiem nagminnym we wszystkich war- 
stwach społecznych, od najwyższych do naj- 
niższych, musi raz na zawsze zginąć. To, 
co płk. Koc w swej deklaracji powiedział 
„żadna praca nie poniża — poniża leni- 
stwo i nieróbstwo* — to musi weiąknąć głę- 
boko w nasze umysły i serca i stać się tre- 
ścią naszego stosunku do pracy i nierób- 
stwa. 


OŻYWIĆ PRACĘ CODZIENNĄ 
DUCHEM NARODOWYM. 


Jako naczelne zadanie społeczne, jako 
naczelny obowiązek każdego Polaka, prag- 
nącego przyczynić się do realizacji hasła 
„podciągania Polski wyżej”, jest przede 
wszystkich ożywienie naszej codziennej pra- 
cy DUCHEM NARODOWYM, wzmaganie, 
pogłębianie i intensyfikacja każdej pracy, 
koniecznej i pożytecznej, walka o poszano- 
wanie pracy i dobrobyt ludzi pracy, walka 
z nieróbstwem i pasożytnictwęem indywidu- 
alnym, społecznym i gospodarczym. W szla- 
chetnym wyścigu pracy, w szlachetnej kon- 
sekwencji czystych ambicyj, a nie fałszy- 
wych zarozumiałości i fałszywych arysto- 
kratyzmów, doktryn lub doktrynek, wytwo- 
rzyć się musi entuzjazm pracy, który jest 
konieczny „który sam z siebie prącę wzma- 
ga, trzeba pracować z entuzjazmem, a nie 
„biadolić*, "Ten, kto krytykuje najwięcej, 
najwięcej „biadoli”*, ten najczęście! sam ża- 
dnym dorobkiem w pracy wykazać się nie 
może. Ludzie rzetelnej pracy nie biadolą i 
nie kraczą, a, widząc dorobek własnej pra- 
cy, widzą również osiągnięcia w pracy in- 
nych współobywateli. 

Tylko rzetelna praca na swoim stanowi- 
sku daje legitymację do zabierania głosu. 
Od zawodowych „krakaczy* i krytyków 
należy żądać wykazania się własnym do- 
robkiem, a jad pesymizmu osłabiającego si- 
łę do czynu, wsączany przez nich w społe- 
czeństwo, niszczyć i tępić. 

Z takim pozytywnym nastawieniem pod- 
chodząc do zagadnień narodowych i pań- 
stwowych, nietrudno nam będzie się porozu- 
mieć i ustalić podstawowe założenia naszej 
polityki. 

Deklaracja płk. Koca stwarza podstawę 
szerokiej konsolidacji społeczeństwa, pozwa- 
la zejść się ludziom uczciwym, którzy do- 
tąd nie rozmawiali ze sobą, a którzy mają 
pozytywny stosunek do pracy i będą mogli 
ze sobą dyskutować, będą mogli wspólnie 
szukać prawdy, która wielkie cele Polski 
pozwoli szybko realizować. 

Będziemy mogli wspólnie ustalać i na- 
sze poglądy na zagadnienia życia polskiego 
i metody. którymi d~ wielkich celów Pol- 
ski wspólnie ramię przy ramieniu kroczyć 
musimy, by dorównać kroku naszym sągia- 
dam. 

Prezydent Starzyński przeszedł dalej do 
omówienia podstawowych spraw o znacze- 
niu państwowym, bądź uregulowanych już 
przepisami Kons.ytucji bądź też tych, co do 
których trzeba będzie ustulić wspólny po- 
gląd. 


HISTORYCZNE 
ZADANIE MIAST POLSKICĘ. 


Mówiąc o zagadnieniach gospodarczych 
i społecznych, mówca wspómniał o history- 
cznej roli miast w Polsce, których rozwój i 
świetność związane były ze wzrostem potę- 
gi Rzeczypospolitej, a upadek zbiegał się z 
okresem słabości Polski. 

W cząsach dawnego rozwoju miast Rze- 
czypospolitej nie było przeciwności intere- 
sów miast i wsi. Nie ma tej przeciwności 
również i dzisiaj. Szczególnie obecny o- 
kres, który przeżywamy, charakteryzuje się 
nadmiarem ludności na wsi i niemożnością 
obsłużenia go ziemią ani dania ujścia po- 
przez emigrację, która przez długie lata 
umożliwiała odpływ ze wsi — wskazuje 
przede wszystkim na drogę współdziałania 
i poprzez rozwój miast. rzemiosła, przemy- 
słu i handlu — stworzenia w mieście wa- 


Dalsze akcesy 


runków wchłaniania nadmiaru ludności ze 
wsi. W tej dziedzinie cierpimy na kryzys 
strukturalny i tylko przyspieszenie rozwo- 
ju miast może dać tak oczekiwaną ulgę dla 
wsi, bo tylko wtedy miliony bezrobotnych i 
bęzrolnych mieszkańców wsi znajdą zatrud- 
nienie w mieście. 


To historyczne zadanie miasta polskie 
muszą spełnić. 


OPIEKA NAD PRACĄ I JEJ WARUNKAMI, 


Z innych istotnych zagadnień należy pod- 
kreślić dążność do zespolenia wszystkich o- 
bywateli w harmonijnym współdziałaniu na 
rzecz dobra powszechnego.  Kierować się 
przy tym musimy zasadami sprawiedliwo- 
ści społecznej i wpływać na sprawiedliwy 
rozwój dochodów. Opieka nad pracą i jej 

|warunkami, którą zgodnie z Konstytucją 


KWIAT PODHALAŃSKI 


~C "NIEZBĘDNY KREM 
DO PIELĘCNOWANIA CERV i RAK. 


Państwo roztacza, jest również jednym z 
najważniejszych zagadnień. f 

Cała ludność Polski zainteresowana jest! 
w rozwoju miast, w intensyfikacji życia: 
miejskiego, w rozwoju rzemiosła, przemysłu! 
i handlu. Wspólny też interes nakazuje: 
nam kierować się zasadami solidaryzmu; 
społecznego, który najmniej pochłania ener- 
gii na zbędną walkę. i 


Przemówienie p. prez. Starzyński zakoń-. ` 


czył słowami: „Obóz nasz w imię idei obro- 
ny i rozwoju Polski, posłuszny wezwaniu 
Marszałka Śmigłego-Rydza, pracować bę- 
dzie dla dobra Polski, będzie skupiać wszy» 
stkie elementy twórcze w narodzie, walczyć 
ze ślamazarnością, marazmem i nierób- 
stwem, budzić entuzjazm w pozytywnej pra- 
cy, walczyć o sprawiedliwość społeczną, dą- 
żyć do wszechstronnego zozwoju miast, aby 
spełniać mogły swą rolę historyczną, aby 
wchłaniać mogły przyrost naszych braci ze 
wsi, aby mogły przyczynić się do budowy 
potęgi Polski, którą młode pokolenia po 
nas następujące, rozwijąć będą mogły na- 
dal, przyspieszając świetlane jutro Polski“, 


do Obozu Zjednoczenia Narodowego 
| napływają bez przerwy z całego kraju 


W dniu 1 marca do sekretariatu płk. A- 
dama Koca wpłynęły w dalszym ciągu na- 


atępujące zgłoszenia od organizacyj społecz-' 


nych z całego krajn: 

Z Warszawy: Zrzeszenie Techników Ko- 
lejowych RP., Centralne Zrzeszenie Chrze- 
ścijańskich Właścicieli Drobnych Nierucho- 
mości w Polsce, Związek Młodzieży z Dale- 
kiego Wschodu. 

Z woj. lubelskiego: Chrześcijański Zawo- 
dowy Związek Drobnych Rolników R. P., 
rada i zarząd gminy Jarczów, pow. Toma- 
szów lubelski, sołtysi gminy. Turka. pow. 
chełmski; Związek Pracowników. Samorzą- 
dowych, Hrubieszów; Pracownicy zarządu 
miejskiego MItzy wać Podląski; Stowarzy- 
szenie Absolwentów Szkoły Ogrodniczej, Lu 
blin; Grono nauczycielskie gimnazjum ss. 
Kanoniczek, Lublin; Towarzystwo Rzemieśl- 
nicze, Hrubieszów; Związek Zawodowy Pra- 
oowników Dróg  Kołowych.-RF. Lubartów. 
Społeczne organizacje Janowa Lubelskiego; 
Zjazd Samorządu Terytorialnego w Kras- 
niku; Związek Zawodowy Pracowników 
Dróg Kołowych. Garwolin; Związek Praco- 
wników Poczt i Telegrafów, Zamość. 

Z woj. poleskiego: Poleska Izba Rolnicza 
Erześć nad Bugiem. 

Z woj. wołyńskiego: Sołtysi gminy Cho- 
rów, pow. Zdołbunów w liczbie 29; Rada 
gminy Klewan, „AW: Równe; Związek Pracy 
Obywatelskiej Kobiet, Sijance, pow. Zdolłbu- 
nów; Ochotnicza Straż Pożarna, Sijance. 
pow. Zdołbunów; Związek Pracowników Sa 
morządu Terytorialnego, Kowel. 


Z woj. lwowskiego: Związek Właścicieli 
will i pensjonatów, Truskawiec; Rada Po- 
wiatowa Lubaczów; Klub Społeczno-Gospo- 
darczy Lwów; Centralny Związek Przemy- 
słowców we Lwowie; Organiz. Młodzieży Pra 
cującej na okr. lwowski, Sekcja Drobnych 
Kupców i Kioskarzy, Inwalidów Wojennych 
Zrzeszęnie Inżynierów Mechaników, Kon- 
gregacja kupiecka. Cech Chrześcijańskich 
mistrzów szewskich, Tow. Przyjaciół Dru- 
żyny Harcerskiej przy gimn. im. Kopernika 
Stcwarzyszenie Kolejowych Lekarzy, Legion 
Młodych, Tow. Kultura Akademicka, Orga- 
nizacja Młodzieży Pracującej „Ognisko“, 
Związek Zawódowy Pracowników  Fizycz- 
nych w Zimnej Wodzie, pow, Lwów; Zarząd 
Miciskt imieniem obywateli miasta Tyczy- 
na, pow. Rzeszów; Ochotnicza Straż Pożar- 


Z woj. stanisławowskiego: Rzemieślnicy 
drzewni i metalowi, Bursztyn, pow. Roha- 
tyn: Tow. Szkoły Ludowej, Załucze; Orga- 
nizaeja społeczne Złoczów. Stowarzyszenie 
polskich rękodzielników i przemysłowców, 
„Gwiazda“, Tarnopol; Sałtysi gm. Biało- 
bożnica, pow. Czortków. 

Z woj. białostockiego: Związek Straży Po 
żarnych, Zarząd okręgu wojewódzkiego. Bia 
łystok; Powiatowy oddział straży pożarnej, 
Ostrów Mazowiecki; Koło Gospodyń Wiejs- 
kich, Wołkowysk; Kółko Rolnicze w Tyko 
cinie, pow. Wysokie Mazowieckie, Stowarzy- 
szenie Pracowników Fizycznych Administra 
cji Wojskowej, Wołkowysk; Klub Społeczny 
Białystok. 

Z woj. nowogródzkiego: Związek Pracow 
ników Skarbowych. pow. lidzkiego; Związek 


na, w Tyczynie i Związek PW i WF w Ty- | Pracowników samorządowych pow, nieświe- 
czynie óraz cały szereg pojedyńczych osób | skiego, Zw. Rezerwistów w Wołkowysku. 


Kolejowe Przysposobienie Wojskowe okregu pomorskiego 
w szereg?ch Obozu Zjednoczenia Narodowego 


Nie widząc w deklaracji Pułkownika A- 


dama Kóca cech stanowiską jakiejkolwiek 


partii politycznej czy warstwy społecznej, 
czy też wreszcie grupy obywateli, których 
łączy jakikolwiek interes osobisty, a prze- 
ciwnie widząc w deklaracji tej ideologię bę- 
dącą dążeniami i myślami Marszałka Józefa 
Piłsudskiego, które on przeprowadzał w 
walkach o Niepodległość, w budowie Pań- 
stva Polskiego i wreszcie w podnoszeniu 
mocarstwowości Polski, drogą stwarzania, 


pomnażania i podnoszenia armii naszej, a 
które kortynuuje wskazany przez Niego je- 
gə zastępca Marszałek Śmigły Rydz, Zarząd 
Okręgu Pomorskiego Kolejowego Przysposo- 
bienia Wojskowego przyjmuje deklarację, 
w mowie będącą, za swoją ideologię i, stojąc 
mocne przy niej, dołoży wszelkich starań 
do podniesienia sił zbrojnych Państwa do 
poziomu wskazanego przez zbrojenia na- 
szych sąsiadów. 


inauguracja katedry wojskowości 
polskiej w Paryżu 


_ Prelekcja o Marszałku Piłsudskim jako wodzu 
Naczelny wódz armii francuskiej gen. Gamelin podkreśl» znaczenie sojuszu 


W Bibliotece Polskiej w Paryżu odbyła 
| się inauguracja katedry wojskowości pol- 
|skicj przy zorganizowanym przez Polską 

Akademię Umiejętności studium nauk © 
Polsce. Uroczystość ta stała się manifesta- 
oja oc ster wojskowych ma rzecz 
olski i jej armii. Uroczystości przewodni- 
czył naczelny wódz armii francuskiej gen. 
Gamelin. 


Prócz elity świata nav wego z J. Em. 
ks. kardynałem Badrillart i rektorem Sọr- 
bony prof. Charlety na czele, wybitnych 
przedstawicieli życia politycznego z b. pre- 
zydentem Millerand, oraz licznie zebra- 
nych członków Instytutu Francuskiego. na 
uroczystość przybyło około 300 reprezentan- 
tów francuskich sfer wojskowych. 

Ze strony polskiej obecny był ambasa- 
dor Łukasiewicz. attache wojskowy płk. 
aypk Fyda, mir Łoskowski i kpt. Karczew- 
ag oraz wyżsi urzędnicy ambasady i kon- 
sulatu. 1 i 
- Minister Franciszek Puławski, jako de- 
legat Polskiej Akademii Umiejętności pod- 
niósł w zagajeniu równoczesny rawa In- 
stytutu Francuskiego w Warszawie i Bi- 
blioteki Polskiej w Paryżu jako objaw obu- 
stronnego dążenia Francji i Polski do wza- 
pemnego a się. Nowa katedra w 
paryskim Centrum Studiów o. Polsce, — 
oświadczył min. Pułaski — poświęcona 
jest historii wojskowości polskiej i współ- 
czesnej armii polskiej. Winna ona stać się 


francusko-polskiego 


dla nowej generacji francuskiej ogniskiem 
badań wartości jakie Polska wniosła w 


dziedzinie wojskowości. Sama nazwa Pa- 
ryża, w którym powstaje tego rodzaju ka- 


Generał Gamelin ` 


tedra, jaknajściślej wiąże się z histórią 
współczesnej armii polskiej, w Paryżu bo- 
wiem w r. 1890 kongres Polskiej Partii So- 


cjalistycznej zamieścił w swym p amie 
postulat zbrojnej walki e uiopodleglość 


Polski, co doprowadziło do sformowania 


zczasem oddziałów strzeleckich i legionów». 


W Paryżu w r. 1914 Józef Piłsudski wygło- 
sił w towarzystwie geograficznym swój 
słynny odczyt, w którym przewidział przy- 
szłą wojnę i zapowiedział udział polskich 
formacji wojskowych w tej wojnie, w Pa- 
ryżu prezydent Poincare ogłosił dnia 4 
częrwca 1917 r. dekret, stwarzający armię 
polską we Francji, do Paryża wreszcie 
przybył w r. 1821 Marszałek Piłsudski, aby 
bytnością swą usankcjonować sojusz obu 
narodów. Wynikiem tej wizyty było przy- 
bycie do Polski marszałka Focha, a następ- 
nie gen. Gamelin, zaś przyjazd tego ostat- 
niego poprzedziła wizyta Marszałka Śmig- 
łego-Rydza we Francji. 

Następnie zabrał głos: gen. Gamelin, 
który rczpoczął swe przemówienie od za- 
znaczenia, ze nie chce opóźniać momentu 
w którym generał Faury mówić będzie € 
znakomitym wodzu, wielkim twórcy odro 
dzenia Polski Marszałku Piłsudskim i dla 
tego nie chce dodawać nic do przemówie 
nia ministra Pułaskiego. 

Przyjaźń i sojusz między Polską a Fran 
eją — oświadczył gen. Gamelin — opiera 
ją się zarazem ma uczuciach i na logice, z® 
równo na geografii, jak na historii. Od koń 
ca pierwszego tysiąclecia aż do pierwszych 
lat 18 wieku Polska była zawsze na pół- 


. (Cian dalszy ma str. 4-tei) 
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Czy wrócą Habsburgowie? ma 


TĘ 


- tragicznej 
-> Wizyta ta była wyrazem żywotności u- 


- stwa związkowego 


Problem odbudowy ustroju monarchistycznegso w Austrii 
w świetle zainteresowań dyplomatów europejskich 


Sprawa powrotu Habsburgów na tron 
austriacki znowu jest przedmiotem roz- 
ważań politycznych. W dniu 14 lutego 
kanclerz Schuschnigg oświadczył, że 
zagadnienie to załatwione zostanie „wy- 
„łacznie nezog lut "wotri . natomiast 
forma uregulowania tej sprawy „nale- 
żeć będzie wyłącznie do kierownictwa 
-państwa i frontu patriotycznego”. Po- 

"przednio szef rządowej propagandy w 
Austrii Adam oświadczył prasie, że 
przy odbudowie ustroju monarchistycz- 
nego w Austrii, w ere może wchodzić je- 

„dynie dynastia habsburska na podsta- 
wie prawnego następstwa tronu, 

Oświadczenia te były dowodem, że 
zagadnienie powrotu księcia QOtiona 

absburga na tron austriacki brane jest 
poważnie pod uwagę przez kierownicze 
czynniki państwowe w Austrii. Uważa- 
ją one widocznie, że przywrócenie mo- 
narchii w Austrii będzie najlepszym spo- 

„sobem utrzymania odrębności niemiec- 
kiego państwa anstriacziego. 


= Dwojaka polityka Niemiec 


Oświadczenia kanclerza Schisch- 
nigga, które wywołały duże wrażenie 
w Berlinie, poprzedziły przyjazd do Wie- 
“dnia niemieckiego ministra spraw za- 
granicznych von Neuratha, który przy- 
był tam z pierwszą oiicjalną wizytą po 
śmierci kancierza Dolfussą, 


~ek" 


kładu niemiecko - austriackiego z dnia 
11 lipca 1936 r., który po okresie silne- 
-go naprężenia, jakie wytworzyło się 
między Niemcami a Austrią, miał usta- 
‘lié modus vivendi między obu państwa- 
mi niemieckimi. Kurtuazyjny chara- 
kter wizyty ministra von Neuratha „za- 
mącony* został pewną „niespodzianką 
która sprawiła sporo niezadowolenia rzą 
dowi austriackiemu, mianowicie mani- 
festacjami nielegalnej w Austrii partii 
"hitlerowskiej. Były one bowiem dowo- 
„dem, że poza prawnymi dyplomatycz- 
nymi stosunkami niemiecko - austriac- 
kimi istnieje wciąż żywe zagadnienie 
stosunku „austriackiego  chrześcijań- 
skiego, stanowego i niemieckiego pań- 
do narodowo . So- 
cjalistycznej Rzeszy. Inaczej mówiąc, 
nie wygasł nurtujący oba społeczeństwą 
problem zjednoczenia Niemiec i Au- 


` Zwolennicy i przeciwnicy 
M Gttona Habsturga 


* Zagadnienie to posiada, jak wiado- 
mo, doniosłe i niezmiernie skompliko- 
wane refleksy międzynarodowe. Wywo- 
fuje ono w najróżniejszych stolicach naj 
rozmaijtsze refleksje, 

Ostatnio sama sprawa powrotu Habs- 
'burgów przeszla w poszczegćlnych sto- 
licach znamienną ewolucję. Francja, 
która na konferencji pokojowej przyczy 


: niła się do zniesienia monarchii habsbur 


"skiej, dziś wypowiada się otwarcie za 
powrotem księcia Ottona na tron wie- 
deński. Podobne stanowisko zajmuje 
Watykan, a jak się zdaje, nio byłaby 
temu przeciwną również Anglia. Nato- 


miast zaprzyjaźnione z Francją pań- | 


przeciwne stanowisko, widząc w powro- 
cie Habsburgów początek możliwości 
odbudowania dawnej monarchii austria- 
cko - węgierskiej, która mogłaby się 
stać atrakcyjnę dla różnych ziem, ja- 
kie weszły w skład państw Małej Koa- 
licji. 

Zwłaszcza stanowisko Jugosławii 
jest niezmiernie oporne. Właśnie poli- 
tyka antyhabsburska Belgradu zbli- 
ża poważnie tę stolicę do Berlina, któ- 


ry oczywiście jest zdecydowanie prze- 
ciwny ugruntowaniu Się ustroju mo- 
narchistycznego w Wiedniu. Mniej opo- 
zycyjne stanowisko zajmuje ostatnio 
| Gzochostówacja, którą dyplomacja fran- 
cuska stara się przekonać dla austriac- 
kiego rozwiązania monarchistycznego. 
W każdym razie zagadnienie to jest przy 
czyną nowych rozadżwięków w mocno 
już nadwyrężonym bloku Małej Enten- 
ty. 


Niespodzianka Włech i... nowy 


węzeł 6 


Sensację natomiast wywołało osta- 
tnie stanowisko Włoch, na których li- 
czyli również zwolennicy Habsburgów. 
Pismo rzymskie, „Giornale d'Italia" wy- 
powiedziało się zdecydowanie przeciw 
Habsburgom, oświadczając, że zarówno 
porozumienie niemiecko - austriackie, 
jak i porozumienie niemiecko . włoskie 
wraz z układem rzymskim austriacko- 
węgiersko-włoskim ostatecznie załatwia- 
ja sprawę austriacką į chronią jej nie- 


U d ; gi ; d h d ści 


ordyiski 


| zależność państwową. Podkreślenie w 

tym momencie przez Rzym solidarno- 
ści niemiecko - wloskiej wywołane by- 
ło prawdopodobnie zbrojeniami angiel- 
skimi, jak również solidarną na ogól 
polityką Anglii i Francji. 

Dookoła zagadnienia austriackiego 
wytworzył się zatem nowy skompliko- 
wany węzeł gordyjski, który zapewne 
trzymać będzie w napięciu dyplomacje 
wszystkich zainteresowanych krajów. 


Statek angielski „Słandovery Castle" 
najechał naa wybrzeżem biszpańskim 
i zatonął 


Neurastenikom, których przypadłości 
p'legają na zaburzeniach organów podbrzu- 
sza, pomaga częstokroć doskonale natural- 
na woda gorzka Franciszka-Józefa  zaży- 
wana kilka razy dziennie po kilka łyżek 
stołowych. Zalecaną przez lekarzy. 


Podczas debaty nad budżetem Mini- 
sterstwa Komunikacji dłuższe przemó- 
więnie wygłosił posel Matusiak z Toru- 
nia obszerne streszczenie które podaje- 
my niżej. 

P. Matusiak: Wysoka izbo, jeżeli mam 
mówić o budżecie Ministerstwa Komunikacji 
to chciałbym dodać kilka uwag nie do same- 
go budżetu lecz do zagadnień iechniczn?-0r.- 
ganizacyjnych. Komunikacja jest powszech 
nie uznana za jedną z najważniejszych ar- 
terii w organiźmie państwowym. Czym spra- 
wniejsza komunikacja i doskonalsza, tym 


Resort Kolei 


Kolej jest przedsiębiorstwem największym 
w Państwie, któręgo majątek. wynosi we- 
dł sprawozdania referenta budżetowego 
około 8 i pół miliarda złotych. Jest to cyfra 
astronomiczna, jak na nasze słósunki Wo- 
bec tak wielkiego kapitału jaki jest włożo- 
ny w przedsiębiorstwo powinna kolej przy- 
nieść inne dochody, aniżeli obecnie, 7e spra- 
wozdania referenta można wnioskować, że 
gdyby kolej była przedsiębiorstwem pry- 
watnym, to daiahy większe dochody. 

Moim zdańiem wówczas i przedsiębiorcy 
postawiliby inne warunki, aniżeli te. które 
stawia przedsiębiorstwo Kolei Państwowych. 
Nie liczyliby się z zagadnieniem całości Pań 
stwa, a jedynie z zamkniętym aparatem go- 


podarczego i kulturalnego, oraz na obronę 
kraju. Jeżeli idzie o nasze drOgi kołowe, to 
pozostawiają one bardzo wiele do życzenia, 
aczkolwiek nie brak nam rąk do pracy i 
materiału, brak jedynie środków. Jeżeli 
idzie o komunikację wodną to i tej nie może 
my wykorzystać ze względu na niauregulo- 
wane nasze rzeki, pomimo. że jest tańszą o 
i 380 proc. od komunikacji lądowej, 

Wprawdzie mamy urzędy dróg wodnych, 
ale nie wiele mogą one zrobić, mając małe 
| środki do dyspozycji. 


spodarczym. Jakie byłyby z tego wyniki 
| niech posłuży dowód. Prrd kuku godzinami 
| zwróciła się do mnie delegacja pracowni- 
,ków kolejek dojazdowych z memoriałem 
podpisanym przez trzy związki z prośbą, 
aby go oddać Panu Ministrowi Komunikacji. 
Powstał zatarg pomiędzy Dyrekcją a praco- 
wnikami. Strajk trwa 9 dni. Inspektor pra- 
cy jest bezsilny. Dyrekcja odmawia jakich- 
kolwiek pertraktacji. Sprawa pozostaje na- 
da! otwarta, nie ma jej. kto rozstrzygnąć. To 
jest przedsiębicrstwo prywatne. Więc oka- 
| doci się, że jeżeli chce się uzyskać większe 


ER wywiera wpływ na tok życia gos- 


dochody, to tylko wyłacznie kosztem pra- 
cownika, a nie techniki organizacyjnej, i 
takie z tego skutki, 


Jak zwiekszyć dochodowość P. K. P.? 


Śmiem twierdzić, że przedsiębiorstwo 
państwowe może uzyskać w dochody, 
ale Minisierstwo Komunikacji rauei spełnić 
jeaen warunek. Musi usunąć kilka czynni- 
ków, które wpływają ujemnie na gospodar- 
kę i dochodowość kolet. Trzeba przede wszy 
stkim poznosić wszystkie serwituty, jakie 
obciążają kolcje, Znieść darmechows jazdy 


| których jest obecnie za dużo, podnieść tech- 


nikę organizacyjną, zwiększyć tonaż taboru, 
zmniejszyć ilość składów pociągów, chodzą- 
cych jako pnste. Dalej należy elektryfiko- 
weć kolej, szczególnie urządzenia w dziale 


stwa Małej Ententy zajmują wręcz | zabezpieczenia ruchu pociągów. Wprawdzie 


mencie, gdy rewolucja francuska otwiera- 
ła erę odrodzenia narodów. Brak państwa 
lego podczas kampani! napoleońskich 
i kryzysów politycznych pierwszej połowy 
119. wieku, wreszcie seria wojen, aż do po- 
$ ezątku 20 wieku. to wszystko poważnie za- 
 ciążyło na rozwoju Eurovy i naraziło na 
'szwank jej równowagę. Dziś Polska z ņpo- 
dewon odzyskała swe stanowisko i rolę. 
Żywimy jednakowe ideały. Jednak przy- 
jaźń wymaga troskliwej pielęgnacji. Zada- 
niu temu będzie poświecone centrum stu- 
diów. Armta francuska, która tak żywo od- 
czuwa potrzebę bliskich stosunków z armią 
polską, jest szczęśliwa, iż może przyczynić 
się do tego dzieła. 


PRELEKCJA GEN. FAURY. |. 
- - Nastepnie gen. Faury wygłosił E B 


- do bitwy nad Niemnem, 


* 


szalika Piłsudskiego, jako Naczelnika Pań- 
stwa i znakomitego wodza armii polskiej. 
Analizując znaczenie bitwy warszaw- 
skiej oraz bitwy niemeńskiej, która była 
końcowym etapem klęski armii sowieckiej, 
gen. Faury oświadczył: „Krytyka wojsko- 
wego studiującego manewr, który dopro- 
uderza 
analogia z koncepcją, z której zrodziło się 
zwycięstwo pod Warszawą. Gen. Weygand 
w tym momencie był już jednak z powro- 
tem we Francji. 

W sprawie bitwy pod Warszawą wywią- 
zała się namiętna dyskusja. Gen. Wevgand 
tro w łeł sprawie następującą deklara- 
cję: : 

„Świetne zwycięstwo z r. 1920 jest zwy- 
cięstwem polskim. Operacje wojskowe były 
wykonane przez generałów polskich we- 
diug planu polskiego”, 

Posiadana przez nas obecnie dokumenta- 
cja potwierdza deklarację gen. Wevganda. 

Po prelekcji gen. Faury zebrani zwie- 
dzili wystawę rycin i portretów legiono- 
wych i przeszli do sal jn ku ac biblio- 

„teki i Muzeum Mickfewiczowskiego. gdzie 
(odbyło się zebranie towarzyskie, które w 


 racyjną prelekcję, w której przedstawił w j serdecznym nastroju przeciągnęło się do 
późnero wieczora, 


podniosłych wyrazach syntezę postaci Mar- 


|mamy w niektórych dyrekcjach te urządze- 
nia dość dobre, szczegćlnie w Dyrekcjach 
| zachodnich które pozostawili zaborcy W 
latach 18 i 19 były one ostatnim krzykiem 
mody. lecz dziś stają się też przeżytkiem. 
jednak swoje zadanie jeszcze spełniają. Na- 
tomiast jeżeli chouzi o resztę, to bardzo du- 
że są pod iym względem braki. Należy rów- 
nież zreformować administrację. Nie można 
na dłuższą metę tolerować centralizacji. Po 
za tym trzeba specjalizować pracowników w 
| poszczególnych działach służby. Należy kłaść 
większy nacisk, na szkolenie praktyczne, 
dalej — należy stworzyć lepsze warunki 
| pracy i warunki mieszkaniowe, a jednocześ 
|nie. muszą być także zmienione warunki 
płacy.. bo trudno się d-magać, aby pracow- 
nik miał siłę do pracy zarabiając 100 zło- 
tych wzelędnie ponad 100 zł. miesięcznie. Z 
tego odchodzi kilka procent na różne świad 
czenia spoleczne. na specjalny podatek, pò- 
zostaje mu zaledwie ponad 60 złotych na 
życie, To jest przeciętny zarobek kilku ty- 
sięcy kolejarzy, pracujących ciężko. 
| Wszystko to ujemnie wpływa na tok gos 
| pedarki kolejowej i na jej dochodowość. 


E!oktryf Kaca 


Trzeba zelektryfikować urządzenia kole- 
jowe przede wszystkim w dziale zabezpie- 
czenia ruchu pociągów. W dziedzinie elek- 
tryfikacji idziemy żóiwim krokiem naprzód. 

Jeszcze jedną uwagę chcę zwrócić na wa- 
runki pracy kolejarzy. Ustawa o 8-mio go- 
dzinnym dniu pracy nie istnieje, każdy pra- 
cownik ma pracę obliczoną według wsnół 
czynnika który jest dostosowany do prze 
biegt pociągo/kilometrów Ma >sh.iczona i- 
lość godzin pracy. Najmniejszy współczy 1 
nik jest jedna połowa. Wypada 16 e: dzin 
pracy na dobę, naturalnie aa bocznych ti 
niach na innych 12, a re3:t4 8. 

Kolej, to nie jest tylko zagadnienia pa- 

to jast przedsiębiorstwo pańsiwo- 


| 
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wo-ogólne. Nie tylko ma za zadanie zaro- 
bić, ale jednocześnie musi być dostosowane 
do warunków obronności państwa, bo nie 
naszą jest winą, że znajdujemy się w nie- 
odpowiednim położeniu geopolitycznym i 
dlatego, kolej musi być dostosowana do ta- 
kich warunków. któreby zabezpieczyły inte- 
res ogólno-państwowy. 


Chciałbym jeszcze zwrócić uwagę na ka- 
tastrofy kolejowe. Już wskazałem, że ka- 
tastrofy powstają często w różnych okolicz- 
nościach, a nie zawsze z winy pracownika. 
Nie ma dwóch zdań, że tu i ówdzie pracow- 
nik coś przeoczy. Pan Minister oświadczył 
w komisji budżetowej, że przyczyną tego 
jest przerost pracy społecznej kolejarzy. Ma- 
my aż około 21 organizacyj, w tym 17 zwią- 
zków zawodowych, więc mogą czasem zajść 
przeoczenia, ale nie to jest przyczyną, bo 
właściwą przyczyną jest niedostatek praco- 
wnika. Niechże Pan Minister Skarbu nie 
robi oszczędności kosztem pracowników ko- 
lejowych Zmiana. uposażeń musi nastą- 
pić. Należy przywrócić chociażby ten stan, 
jaki był w roku 1933, a nie był to wcale stan 
idealny. i 


Warunki mieszkaniowe koleiarzy 


Plan inwestycyjny przewiduje dla komu- 
nikacji 56 milionów złotych. Sądzę, że Pan 
Minister skorzysta z tego planu i będzie 
mógł coś dodać na pewne inwestycje, na bu- 
dowę mieszkań dla pracowników, szczegól- 
nie w Gdyni, ponieważ tam 80% pracowni- 
ków dojeżdża od 20 do 60 km do pracy. 
Gdynia, która jest chlubą Polski, miejscem 
zainteresowania zagranicy — jest katorgą 
dla pracowników kolejowych. 


Zawiązała się spółdzielnia mieszkaniowa 
w Gdyni, która wzięła sobie za cel o wła- 
snych siłach budować domki dla pracowni- 
ków. W tej chwili jest potrzebnych dla Gdy- 
ni około 300 mieszkań, w całości około 1000. 
W końcu jeszcze chcę prosić Pana Ministra, 
aby był łaskaw zwrócić uwagę na wymiar 
urlopów wypoczynkowych, szczególnie w 
dziale zabezpieczenia ruchu pociągów. Poza 
tym chciałbym równięż poprosić Pana Mi- 
nistra, aby był łaskaw zrewidować swe za- 
rządzenie wydane w roku 1936, że należy 
wysyłać pracowników w stan spoczynku, 
którzy już ukończyli 60 lat. Prosiłbym, 
aby zarządzenie to wstrzymać, szczególnie 
chodzi mı o Gdańsk, gdzie są specyficzne 
warunki. Poza tym sądzę, że nie leży to w 
interesic Państwa powiększać szeregi eme- 
ryłów, których jest dużo, gdyż sama kolej 
płaci na emerytury około 90 milionów zło- 
tych. Moim zdaniem należy więcej płacić 
za pracę produktywna. 


Reasumując powyższe, śmiem twierdzić, 
że o ile wszystkie te czynniki, wpływające 
ujemnie, będą usunięte, o ile zmienią się 
warunki pracy i płacy, nastąpi unormowa- 
nie taryfy, to bedzie zadowolenie ogólne i 
spokój w Państwie. 


DONDE ASEE AOR 


Pierwsze wrażenie jest często decydują 
ce,a wpływa na nie w dużej mierze stat 
zębów człowieka. Ładne zdrowe zęby i czye 
sty oddech to wielkie walory. Odol jest 
tym właściwym środkiem do racjonalnega 

jelęgnowania jamy ustnej i zębów. Odol 

jest antyseptyczny i oszczędny w użyciu. 
Kilka kropel wystarczy — Odol jest więc 
tanil 
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Zydzi na wybitnych stanowiskach w Soewietach 


Na. ilustracji sżef Q.P.U. Jeszow 


są va TO ć 4 „dh x Aa ~ LA 
przyjmuje komendantów placów granicznych, wśród których duży odsetek stanowią żydzi 


„Ukryta reka” 


Utworzenie nowej tajnej organizacji arabskiej - Mężczyźni bez nazw's* - „Smiert 
zdrajcom” = Apel do Ibn Sauda = Pierwszy sukces: bej Atdul Hadi nie skorzysta 
z zaproszenia na koronacje Jerzego VI. i 


(r) Haiffa: Obecny spokój w Palestynia i na całym bliskim Wschodzie 
jest objawem ściśle zewnętrznym i tylko pozornym. Kryje się pod nim gorącz- 
kowa praca podziemna, która każdej chwili wybuchnąć może płomieniem no- 
wego buntu. Postara się o to w przyszłości „Ukryta ręka*, najbardziej niesa- 
mówita ze wszystkich tajnych organizacyj arabskich. 


TEGO SAMEGO DNIA — © TEJ SAMEJ 
GODZINIE. 


Gdy agenci brytyjskiej „Intelligence 
Service“ dowiedzieli się o powstaniu tajnej 
organizacji „Ukryta ręka" — było już za- 
późno. W trzech miastach w Haiffie, Jaffie 
i Jerozolimie utworzyła się jednego dnia © 
tej samej godzinie. $ 

W. dwa dni później nastąpił nieudany 
coprawda, zamach bombowy na burmistrza 


Haiity. Była to tylko piórwsza próba, ma- ` 


jąca pokazać Arabom że „Ukryta ręka" za- 
częła działać. 


ŚWIĘTA PRZYSIĘGA; 

Każde z trzech wymienionych środo- 
wisk posiada wielką ilość filii, sięgających 
nawet do najmniejszych miejscowości: A- 
by nie dopuścić do organizacji zdrajców i 
szpiclów, utworzono zwarte trójki, tak, że 
żaden z wtajemniczonych nie zna więcej 
jak tylko dwóch członków organizacji. 

Każda z trzech centrali przechowuje ja- 
ko symbol organizacji zasuszoną rękę jed- 
nego ze zdrajców sprawy. arabskiej. Rękę 
suszoną w gorących piaskach pustyni tak 
'długo, aż wyschła jak mumia. 

Każdy członek złożyć musi „świętą przy 
sięgę". Ślubuje, że gotów jest uczynić wszy- 
stko czego wymagać będzie dobro „Świętej 
sprawy“ choćby trzeba było „zabić wszyst- 
kich zdrajców i brytyjskich. ciemięzców*. 


„ZIEMIA DLA ARABÓW!" 


Czemże jest „święta sprawa“ o której 
mówi przysięga? Oto połączenie krajów a- 
rabskich i uzyskanie pełnej niepodległości. 

Mahometanie arabscy dążą do połącze- 
nia Syrii, Palestyny, Transjordanii i Ira- 
ku. Na te cztery kraje rozciągać się ma 
działalność „ukrytej ręki“. 


OFERTA POD ADRESEM IBN SAUDA, 


Nie jest to zgromadzenie zaślepionych 
fanatyków, którzy zjednoczyli się aby tu i 
ówdzie odprawiać sądy kapturowe nad A- 


Transjordanii uważany jest za głównego 


przedstawiciela i bojownika idei panarab. 
skiej. 


SUKCESY SPRZYSIĘŻONYCH I KONTR- 
AKCJA ANGIELSKA. 


To też nie zamach w Haiffie uważać na- 
leży za pierwszy sukces „Ukrytej ręki“. 


Przedstawicielowi Arabów palestyńskich 
Aminowi bej Abdul Hadi wysłano zapro- 
szenie na koronację króla Jerzego VI. — 
zaproszenie — o którego przyjęciu nikt nie 
wątpił — zostało zwrócone bez jakiegokol- 
wiek uzasadnienia. 

Anglicy starają się sparaliżować akcję 
organizacji. Słynny Fawzi Kudji, który 
zbiegł do Iraku, został tam z polecenia An- 
glików osadzony w areszcie. Ten sam los 
spotkał kilku innych Arabów podejrzanych 
o należenie do „Ukrytej ręki". Trudno. jed- 
nak przypuścić, aby udało im się tą drogą 
zwalczyć potężną organizację. 
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Chroni i upiększa. cerę PUDER ABARID 


Ze sportu. 


Z międzypaństowych zawodów łyżwiarskich Polska Łotwa 


PŁYWACY DOSTANĄ ZNIŻKI KOLE- 
JOWE. 


` Państwowy Urząd Wychowania Fizycz- 


rabem współpracującym z władzą brytyj- | nego zawiadamia, że zarządzeniem za nr. 
ską lub zamordować policjanta czy żan- | 550-41/zaop. 2. przyznał zlecenia na zniżko- 


darma brytyjskiego. 


Świadczy o nim choćby to, że „Ukryta 
ręka" zwróciła się o współpracę do Ibn Sa- 
uda, potężnego władcy Hedżasu, który po- 
mimo wrogiego stanowiska do Iraku i 


San 


Udzial! Gdańska w Targach 
Poznańskich 


Senat Wolnego Miąsta Gdańska zamie- 
rza w roku bieżącym wziąć większy oficjal- 
ny udział w. Targach Poznańskich. nada- 
jąc mu bardziej targowy: niż ‘dotychczas 
charakter. Szereg firm gdańskich zgłosiło 
się już na Targi. Są to częściowo firmy za- 
graniczne, reprezentowane: przez importe- 

„rów gdańskich, częściowo zaś przemysł z 
obszaru Wolnego Miasta. Firmy te, jako 
„nalężące do obszaru celnego Polsti, będą 
umieszczone w działach branżowych 


wy przejazd kolejowy dla 120 członków Pol- 
skiego Związku Pływackiego ze wszystkich 
D. O. K., udających się do Lwowa w dniach 
3—8 marca rb. 

Zlecenia na przejazd wydają władze WF 
i PW. 

Jak wiadomo, w tym okresie mają się 
odbyć zimowe: mistrzostwa Polski. Mistrzo- 
stwa te na skutek odmowy udzielenia zni- 
żek kolejowych znalazły się pod znakiem 
zapytania. Obegnie, po przyznaniu zniżek 
kolejowych. mistrzostwa niewątpliwie doj- 
dą do skutku. . Polski Związek Pływacki 
postanowił w związku z pomyślnym zała- 
twieniem tej sprawy przedłużyć zapisy do 
dnia 4 marca. 


NOWY REKORD POLSKI W TRÓJSKOKU 
USTANOWIŁ HOFFMAN. 


W- czasie zimowych mistrzostw lekkoa: +^ 


tletycznych pań i panów: okręgu poznan- 
skiego zawodnik AZS Hoffmann ustalił w 
trójskoku nowy rekord polski wynikiem 


D 


PORE OŚ i 2 


Na zdjęciu naszym Nebringowa (na lewo) i Kalbarczyk (na prawo) podczas 
startu na torze łyźwiarskim w Rydze 


+ W + GRRE o 


13,59 m. 


Dotychczasowy 
13,51 m. 


rekord wynosił 


POLSKA BIERZE UDZIAŁ W TURNIEJU 
PIŁKARSKIM O MISTRZOSTWO SPRZY- 
MIERZONYCH ARMII. 


Belgijski Wojskowy Związek Sportowy, 


który od 18 lat organizuje rok-rocznie tur- | 


niej piłkarski o mistrzostwo sprzymierzo- 
nych armii, postanowił rozszerzyć. obecnie 
rozgrywki piłkarskie na inne państwa, któ- 
re z Belgią żyją w przyjaźni. W tym celu 
postanowiono zaprosić do turnieju również 
i Polskę, proponując naszej reprezentacji 
wojskowej przybycie do Brukseli w dniu 
2 maja rb. 


, Mecze reprezentacyj wojskowych na za- 


chodzie cieszą się ogromną popularnością | ‘i 


i mają za sobą długą tradycję. Początek 
ich datuje się od wojny światowej, kiedy 
to na froncie piłkarze angielscv, francuscy 
i bkelgijscy rozgrywali. o parę kilometrów 
od linii ognia mecze. o mistrzostwo armij 
koalicyjnych. Na tych zawodach, podobnie 
jak w czasie wojny, .obeeni są naczelni do- 
wódcy poszczególnych armij i ministrowie 
spraw wojskowych. W Londynie CZE 
widzem na tych meczach był były król - 


WSZYSTKO 
MYJE i PIERZE 


WYRÓB 


FABR.„DOBROLIN” 
WARSZAWA. 


(i naturalnie niezadowoleni 
Czesi atakują deklaracie płx. Kota 

Mor. Ostrawa, 1. 3. (PAT.) Narodowo-de- 
mokratyczny „Moravsko - Slezsky 
Denik* zamieszcza artykuł, atakujący 
organ ludności polskiej w Czechosłowacji 
„Dziennik: Polski* za opublikowanie dekla- 
"racji płk. Koca: 


Hymn królewski - hymnein 
gen. Franco 


Burgos 2. 3. PAT). Ogłoszono dekret gen. 
Franco, według którego narodowym hym- 
"nem hiszpańskim zostaje dawny marsz kró- 
lewski, który był hymnem urzędowym do 
kwietnia 1931 r. 


sprawiają Pani Domu nie mało kłopotw « 
przy tym są dosyć kosztowne. Największa 
bieda bywa zwykle z sosem. Praktyczna 
Pani nie będzie nigdy narażona na tego ro- 
dzaju nieprzyjemności; bowiem pamięta o 
„sosie grzybowym KNORR, z pomocą które- 
go można szybko przyrządzić doskonałe po 
trawy postne. Pożywienie w czasie postu 
winno hyć także pełnowartościowe i zaso- 
bne w ważne składniki odżywcze, których 
brak odbija się ujemnie na organiźmie ludz 
kim. Pożywne a przy tym smaczne i tanie 
potrawy można przyrządzić z płatków ow- 
sianych .KNORR, oraz sosu -grzybowego 
aKNORR: Sos grzybowy KNORR nadaje się 
w szczególności do potraw jarskich. a także 
do niektórych potraw mięsnych. Już w prze 
ciągu 5 minut można otrzymać z jednej 
kostki % litra wyśmienitego sosu. Wystar- 
czy: 1) kostkę pokruszyć, 2) rozrobić w. let- 
niej wódzie i 3) trzy minuty gotować. Przy 
zakupie prosimy zważać na brążowo - żół- 
te opakowanie i charakterystyczny znak 
KNORR. 1287 


ward VIH, a bardze często zmarły król 
uJerzy V. i 


PERRY I VINES ZAROBILI DOTYCH- 
CZAS 175 TYSIĘCY DOLARÓW. 


Perry i' Vines rozegrali dotychczas 23 
spotkania Dochód z-tych spotkań wynosił 
175 tysięcy dolarów. Z tego pierwsze spot- 
kanie dało 50 tys. dolarów. 

Pozostałe 22 spotkania dały przeciętnie 
po 5.700 dolarów. 

Obecnie do tej dwójki 'ma przystąpić 
również Tilden. Ma on rozegrać szereg spot- 
Np: z Perrym, począwszy od dnia 24 marca 
r. b. 


WALNE ZEBRANIE WOJSKOWYCH KLU- 
BÓW SPORTOWYCH. 


„+ W sobotę odbyło się w Warszawie wal- 
ne zebranie wojskowych klubów sporto- 
wych przy udziale 30 delegatów ze wszyst- 
kich okręgów. Zagaił zebranie imieniem 
dyrektora Państwowego Urzędu W. F. ppłk. 
Ziętkiewicz. Na przewodniczącego zebrania 
„wybrano płk. Bittnera. Po udzieleniu abso- 
lutorium ustępującym władzom uchwalono 
|program prac na sezon bieżący oraz szereg 
'zmian statutowych. 

Na czele nowego zarządu stanął ponow- 
nie płk. Wenda. 


ay 
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J J. UTRZYCOWA: 


Przymknął oczy i tylko machnął ręką. 

— Ach, nie teraz! Nie teraz! — rzekł. — Jestem 
taki zmęczony! 

Tylko tego dnia, kiedy sprzedał dla ciebie, Kry- 
siu, te papiery, stał się jakoś dziwnie podniecony, ra- 
dosny i wesoły. Wtedy, nie wiedziałam naturalnie, co 
było przyczyną tej zmiany. Leon mówił tego dnia wie- 
le o życiu wogóle, czynił różne filozoficzne uwagi, 
śmiał się sam ze swych refleksyj, całował mnie i py- 
tał, czy nie nudzę się przy nim. Dotychczas przyjmo- 
wał moje towarzystwo z zupełną naturalnością, i jak- 
by biernością. Zdawał się wcale nie spostrzegać, że 
poświęcam mu tyle czasu. Tego dnia zainteresował 
się mną nagle. Pytał, dlaczego odsunęłam się zupełnie 
od mojego dawnego towarzystwa, i czy możliwe, że 
nie znudziłam się nim jeszcze. 

— Moje drogie dziecko! — mówił. — Moje drogie 
dziecko! Byłem wobec ciebie może trochę niewdzię- 
czny. Zgadzałem się, byś odrywała się dla mnie od 
twoich znajomych, byś rezygnowała dła mnie z wie- 
lu przyjemności. Ale teraz to się już zmieni! Już się 
prędko skończy albo w jedną, albo w drugą stronę! 

Wkrótce potem wyszła na jaw sprawa sprzenie- 
wierzonego depozytu. Wtedy także dowiedziałam się 
o jego zupełnej ruinie materialnej. Wiedziałam, na- 
turalnie, że od pewnego czasu interesy jego stały bar- 
dzo źle, ale ani mi przez myśl nie przeszło, że sytua- 
cja była aż tak groźna. Gdybym była się tego domy- 
ślała, zwróciłabym się do was bez jego wiedzy. Nie 
pozwoliłabym mu zginąć tak marnie! 

Spotkałam się z nim w ten pamiętny, ostatni 
dzień już po wizycie jego u was w biurze. Schwyci- 
łam go na ulicy i zaciągnęłam do samochodu. 

— Leonie — rzekłam — nie wiem, ile ci potrzeba, 
ale mam trochę swoich pieniędzy, mogę pożyczyć od 
znajomych! Pojedziemy zaraz do Banku, gdzie mam 
konto! 

— Nie, nie! — rzekł. — To wszystko za mało. Mo- 
że uda mi się jeszcze coś zrobić. 

Podał mi jakiś adres. Potem drugi, trzeci... Jeź- 
dziliśmy tak przez kilka godzin bezskutecznie. Około 
czwartej Leon rzekł: 

— Teraz pojedziemy na obiad! Nie będziemy już 
mówić o tem ani słowa! A wieczorem będziemy w 
klubie! 

Zjedliśmy obiad za miastem. Potem spacerowa- 
liśmy po lesie, objąwszy się.wpół. Nie rozmawialiśmy 
prawie wcale. Leon był bardzo blady, wydawał mi się 
zupełnie spokojny. Widział moje oczy, pełne łez i od 
czasu do czasu usiłował uśmiechnąć się do mnie. 

— Nic się przecież nie stało! — mówił. — Na- 
prawdę, nic się nie stało! 

Położyliśmy się na trawie w lesie. Tak było pięk- 
nie! Niebo przesączało przez zielone liście drzew złote 
promienie słońca, Ptaki ćwierkały w zaroślach. Po- 
wietrze było ciepłe i pachnące. 

Dusiły mnie łzy. 

— Nikt cię jeszcze nie kochał tak, jak ja, Leonie! 
— szeptałam, obejmując ramionami jego głowę. — 
Nikt cię jeszcze tak nie kochał! Dla ciebie pozwoliła- 
bym wykrajać sobie serce! 

Gładził delikatnie moje włosy, patrząc w niebo, 
przesłonięte drżącą zasłoną zielono-złotych liści. 

— Moja maleńka! — mówił. — Moja dobra ma- 
leńka! 


KS. KNEBLEWSKI. 


Kościuszką na Atlantyde 


(Ciąg dalszy). 


Zwiedzamy te porty i miasta. Z nich robimy wy- 
pady! w rozmaite okolice. Wiosna naszym towarzy- 
szem. Słońce. Zapachy. Zefir. Otwarte dale na ocean 
i zamknięte wyżami na ląd, ubrany jak panna mło- 
da w -zieleń i kwiaty. Przesuwamy się ciasnymi 
uliczkami miasteczek, gdzie wszystko zabudowane 
po hiszpańsku, domki jak cacka, okienka za krat- 
kami. W środku wirydarzyk z wodotryskiem i pal- 
mami. W zaułkach jakieś zawodliwe melodie pod 
dźwięk gitary, to gra novio dla swej narzeczonej 
1 kochanej, patrzącej nań tkliwie poprzez kratki o- 
kienne albo z balkonu. W tawernach taka sama se- 
villana taniec Carmeny z Toledo, Valencji, Sevilli w 
takt kastanietów, upojony do szału i zapamiętania 
bez końca. Te same pełne dziewczęcego piękna Ma- 
dónny Murillego, do której się modlą radością życia 
i beztroską wiosny, hojnej bez miary i wagi dla tych 
którzy życie kochają jako cząstkę i okruch wieczno- 
ści, raju na ziemi i poza nią. 

Ludność portugalska i hiszpańska. Dobra. Usłuż- 
na i gościnna. O dość subtelnej kulturze, choć zdala 
od szerokich szlaków światowych stolic, choćby Liz- 
bony, czy Madrytu. 

Przemiłe wspomnienia z Las Palmas. Wsżak zwą 
je Wyspą Szczęścia. Konkuruje o tę nazwę z Madeirą. 
Górzysta, ze szczytami 200 mtr. Zdobył ją Francuz 
Bodencour. Siedziba guanchesów. praszczutów kana- 
ryjskich, 


Powieść nagrodzona na konkursie literackim 


W pewnej chwili 


wyczułam w jego kieszeni re- 
wolwer i poczęłam prosić, by mi go oddał. 
Roześmiał się i bez protestu oddał mi broń. Nie 


wiedziałam przecież poco ją biorę! Nie wiedziałam, 
że z tego rewolweru, od którego chciałam go obronić, 
ja sama... za kilka godzin... 

Lulu załkała krótko. — Zdawało się, że nie będzie 
miała siły mówić dalej, lecz już po chwili kontynuo- 
wała rwącym się, przerywanym głosem: 

— Przed wieczorem wsiedliśmy do samochodu i 
pojechaliśmy do klubu. 

W pokoju, w którym grało się w karty było już 
kilka osób. Leon zasiadł do pokera. Z początku, jak 
zwykle, grano o niewielkie sumy. Szczęście Leona by- 
ło zmienne. Raz wygrywał, to znów oddawał wszyst- 
ko. Siedziałam obok niego. Serce, jak szalone, tłukło 
się w mych piersiach. Wiedziałam, że jeśli ktoś tak 
bardzo pragnie wygrać, musi ostatecznie przegrać. 


„Haika" Moniuszki na scenie Teatru Państw. 
w Tallinie 


Reprodukujemy fragment z I aktu „Halki“, wystawio- 
nej ostatnio na scenie teatru „Estonia“ w Tallinie. 
Na zdjęciu naszym znakomici artyści: Olga Liwy a 
Tiedeberg w roli Halki i Martin Taras w roli Jont 
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Wciągamy się wieloeylindrowymi maszynami na 
szczyty wulkanów. Zdzieramy obuwie, utykając po 
kamieniach i skałkach, prowadzących do pieczar, za- 
jętych przez najbiedniejszą ludność tej wyspy. Prymi- 
tywy. Dekadenci wielkiej rasy. Perspektywy rozległe 
na morze, góry i zieleń oliwki, bananu, eukaliptusu, 
figi, araukarii, pinii, palmy i tego morza pachnącego 
kwiecia... 

Nieocenionymi przewodnikami w tej wycieczce 
po Las Palmas byli państwo Dawidowie, przedstawi- 
ciele miejscowej inteligencji, którzy z niewyczerpa- 
nym poświęceniem i uprzejmością pokazywali nam 
wszystko to, co jest godnego uwagi na tej wyspie. Go- 
ścinność ich i uprzejmość była wprost zadziwiająca. 

Na przyjęciu, zgotowanym przez gubernatora 
wyspy p. Armenta, mieliśmy sposobność poznania 
wielkich przyjaciół Polski w osobach burmistrza p. 
Alonso, redaktora miejscowego pisma „Hoy“ p. Abreu 
prezesa stowarzyszeń kupieckich p. Leona i innych. 
Urządzono wystawę wszystkich wyrobów miejsco- 
wych specjalnie na nasz przyjazd. Wystawa przed- 
stawiała się bardzo ciekawie, świadczy o dużej pra- 
cowitości, pomysłowości i wytrwałości mieszkańców. 
Na pierwszy plan wysuwają się oczywiście wyroby 
koronkarskie i nieprawdopodobnie piękne hafty, 

Odpoczywamy we wspaniale urządzonych hote- 
lach Los Frailes i The Towers, prześlicznie położo- 
nych. Ceny nieduże, wygody europejskie. 

Wyjeżdżamy z Las Palmas serdecznie żegnani, 
oszołomieni przyrodą i ludźmi. Będzie to jeden z naj- 
milszych fragmentów naszych przeżyć i wrażeń z wy- 
cieczki. Opuszczamy Las Palmas z żalem że tak krót- 
ko mogliśmy się nią rozkoszować. 

(KONIEC) 
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(NIEBEZPIECZNA GODZINA. 


Około północy przyszedł Wodziński. Leon był już 
wtedy mocno pijany. Przed nim, na stole, stała na ta- 
cy butelka whisky i syfon wody sodowej. Syfon był 
prawie pełny, ale w butelce niewiele pozostawało za- 
wartości. 

— Leonie, — prosiłam — już dość! 
domu! Przecież jesteś już zmęczony! 

— Nie, nie! odpowiadał. — Przecież widzisz, że 
szczęście mi sprzyja! 

I pokazywał niewielki stos żetonów przed Pobą 
na stole. 

Gdy zjawił się Wodziński, zarzucono polk. 
rozpoczął się bak. ~ 

Gra poszła odrazu o duże sumy. Leon wygrywał. 
Pięćset złotych, tysiąc, dwa tysiące|.. Oczy jego pa- 
łały. Wodziński patrzył na mnie i śmiał się, krzywiąc 
komicznie czerwone, tłuste policzki. 

Gracze powoli rozchodzili się. 
Z drugiego pokoju dolatywały grube, 
pisk pijanych dziewcząt. 

— Leonie! — błagałam go. — Chodźmy już! 

— Niechże go pani zostawi! Pan Lachowski ma 
dziś wenę! — rzekł, uśmiechając się Wodziński. 

— Rzeczywiście, Lulu — rzucił Leon — czy chcesz 
mnie speszyć? 

Stół zasypany był kartami i pieniędzmi. Pomię- 
dzy brudnemi popielniczkami, pełnemi niedopałków 
stały kieliszki, szklanki i częściowo opróżnione bu- 
telki. Leon i Wodziński pili niemal bez przerwy. Nie 
mogłam zrozumieć, w jaki sposób Leon mógł się je- 
szcze utrzymać prosto na krześle. Zdawało mi się, że 
ta noc nigdy się nie skończy. 

O drugiej Wodziński wyjął z kieszeni zegarek i 
położył go na stole. 

— Gramy jeszcze godzinę! — rzekł. — Muszę ju- 
tro bardzo wcześnie wstać! 

— Dobrze, jeszcze godzinę! — zgodził się Leon. 

Od tej chwili szczęście zaczęło mu nie dopisywać. 
Przegrywał zą każdem niemal rozdaniem kart. W pół 
godziny oddał wszystko, co wygrał od Wodzińskiego. 
Stawał się coraz bledszy. Na twarz wystąpiły mu 
drobne kropelki potu; kosmyki czarnych włosów opa- 
dały mu na czoło. Wodziński, spocony także, błysz- 
czący od tłuszczu i zadowolenia, śmiał się ręchoczą- 
cym, grubym głosem. 

Ogarniała mnie rożpaćz. 

Leon wyciągnął z portfełu kilka setek. Wszystko, 
co miał. Natychmiast przegrał jedną. Potem wygrał 
kilka razy. Odetchnął głębiej, uśmiechnął się i popra- 
wił w krześle. Po kilkunastu minutach przegrał znów 
wszystko. Wiedziałam, że nie miał więcej pieniędzy. 
Byłam z tego zadowolona. 

— Nareszcie się to skończy! — pomyślałam z ulgą. 

Gruby zegarek Wodzińskiego wskazywał trzecią. 

— Dość! — powiedział, kładąc na nim ordynarną, 
wielką łapę. 

I wstał od stołu. 

Leon spoglądał na niego nieprzytomnym wzro- 
kiem. Porwał ze stołu szlankę, napełnioną alkoholem 
i wychylił ją jednym haustem. Pochylił się naprzód 
i oparłszy się obiema dłońmi o powierzchnię stołu, 
usiłował wstać. 

— Panie Wodziński! — zawołał. — Przecież pan 
nie może nie dać mi rewanżu! 

Grubas uśmiechnął się. 

— Rewanż? — spytał, patrząc chłodno na Leona. 
— Przecież pan nie ma już pieniędzy! 

— Jutro panu odeślę! Tak, jutro, jeśli przegram! 
Ale ja muszę wygrać! Panie Wodziński, ja muszę 
mieć pieniądze! — bełkotał Leon nieprzytomnie. 

— Ach, tak, wiem, a jakże! Sprawa z depozyci- 
kiem! Tak, tak? Bardzo nieprzyjemna to sprawka! 

Leon zerwał się od stołu. Zataczał się na nogach. 
Podbiegł do Wodzińskiego i schwycił go za klapy ma- 
rynarki. 

— Niech mi pan pożyczy! — zawołał. — Niech mi 
pan pożyczy dwadzieścia, piętnaście tysięcy!... Ja mu- 
szę tyle jutro mieć! Dla pana to przecież prawie nic 
nie znaczy! Panie Wodziński! 

Wodziński odepchnął go od siebie. 

— Niech pan ze mną zagra! Jedno uderzenie © 
dziesięć tysięcy! — błagał Leon. — Ja panu oddam! 
Ja wygram! Ja muszę mieć te pieniądze. 

— Leonie! — krzyknęłam przerażona. 

— Ach, Lulu! — schwycił mnie nagle ża rękę. — 
Ty go poproś! Wstaw się za mną! On się w tobie ko- 
cha! Nie odmówi ci! 

Wyrwałam się zdjęta zgrozą. Stałam między ni- 
mi obezwładniona nagłym, panicznym strachem. 
Łkanie ściskało mi krtań. Chciałam się zerwać, ucie- 
kać, ale nie byłam w stanie poruszyć się. 

" Wodziński stał naprzeciwko mnie. 
łych, pijanych oczach, schowanych w białych, 
stych powiekach, błysnął nagle jakiś ognik. 

= No, dobrze! — rzekł wolno. — Możemy zrobić 
jedno uderzenie. Ja stawiam dziesięć tysięcy, czy ile 
tam panu potrzeba, a pan... w razie przegranej... po- 
wierzy mi na dzisiejszą noc swoją bratową! 


(Ciąg dalszy nastapi) 
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wśród kupiectwa pomorskiego 


Uroczyste posiedzenie Zarządu Giównego Towarzystw Kupieckich na Pomorzu w Grudziądzu 


W niedzielę, dnia 28 lutego br. nączelna 
organizacja kupiectwa pomorskiego — Zwią 
zek Towarzystw Kupieckich na Pomorzu — 
gościła w siedzibie swej w Grudziądzu P. 
Wojewodę Pomorskiego Władysława Racz- 
kiewicza, zwclując z tej okazji uroczyste 
posiedzenie Zarządu Głównego, który ro- 
prezentuje zorganizowane kupiectwo 34-ch 
miast pomorskich oraz m. Bydgoszczy. 

iosiedzenie to poprzedziły obrady we- 
wnętrzne, poświęcone sprawom organizacyj- 
nym. 

Po wysłuchaniu wyczerpujących spra- 
wozdań prezesa Związku p. posła Tadeusza 
Marchlewskiego z prac na terenie Sejmu. 
Izby Przemysłowo-Fandlowej w Gdyni i Na- 
czelne,ł Rady Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego 
w War zawie, uchwalono zwołać następu- 
jące zjazdy okregowe: w Bydgoszczy — 
w kwietniu, w Luhawie i Chojnicach — w 
maju oraz w Pucku, i zjazdy branżowe: 
bławatników — w kwietniu w Bydgoszczy. 
zbożowców w maju w Toruniu, hurtowni- 
ków i importerów kolonialnych — w czerw- 
cu w Gdyni i kolonialistów-detalistów — 
w czerwcu w Grudziądzu. 

Reprezentant Stowarzyszenia Chrześci- 
jańskich Kunców Podróżniących i Przedsta- 
wicieli Handlowych w Toruniu — p. pre- 
zes Rłnchowski, zreferował najważniejsze 
postulaty i zagadnienia tej organizacji. pod- 
kreślając w szczególności konieczność po- 
pierania w nierwszym rzędzie przedstawi- 
cielH-chrześcifan. 

Na zakończenie uchwalono polecić Towa- 
rzystwom Związkowym. aby zebrane na F. 
O. N. kwoty przelane zostały niezwłocznie 
na konto Tymczasowego Pomorskiego Ko- 
mitetu F. O. N. z przeznaczeniem na zakup 
samolotn-wodnopłatowca „Pomorzanin“, 

Po krótkiej przerwie. punktualnie o godz. 
19-ej nastąpiło otwarcie uroczystego posie- 
dzenia Zarzadu Głównego, które zaszczycił 
swą obecnością p. Wojewoda Pomorski Wła- 
dystaw Raczkiewicz, w towarzystwie: na- 
czelnika woiewódzkiego wydziału. przemy- 
słowego p. Barciszewskiego, wicestar. gru- 
dziądzkiego p. Belinv i sekr. osobistego p. Wo 
jewody p. mgr. Frankowskiego. Ponadto w 
posiedzeniu tym wzięli udział: dyrektor 
Izby Skarbowej p. Kossjor w towarzystwie 
naczelnika wydziału II-go tejże Izby p. Bro- 
niatowskiego, p. generał Sawicki, reprezen- 
tai Starostwa Krajowego p. wicestarosta 
krajowy Gasowski, prezydent m. Grudzią- 
dza p Włodek, syndvk honorowy Związku 
p. mecenas Edmund Kurowski i inni. 

Posiedzenie zaraił prezes Związku p.po- 
seł Tadeusz Marchlewski, witając w gorą- 


cych i serdecznych słowach. p. Wojewodę. 


Raczkiewicza i podkreślając doniosłe zna- 
czenie jego zbliżenia się do kupiectwa po- 
morskiego i okazania żywego zainteresowa- 
nia się zagadnieniami handlu. W przemó- 
mieniu swym p. prezes Marchlewski wy- 
głosił obszerne exposé, obejmujące szereg 
najaktnalniejszych zagadnień gospodar- 
czych handlu wewnętrznego i zagraniczne- 
go. ? 

Roferat fachowy p. t. „Stan organizacyj- 
ny i sytuacja gospodarcza kupiectwa po- 
morskiego" — wygłosił dyrektor Związku p. 
Jerzy Radojewski. Prelegent omówił gene- 
zę Związku Towarzystw Kupieckich na Po- 
morzu, cele i zadania tegoż i stosunek do 
władz, a także specyficzne warunki gospo- 
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-— Konferencje św. Winc. a Paulo od- 
były swe walne zebrania. Pierwsza nie- 
dziela postu to termin odbycia walnego, 
kwartalnego, zebrania miejscowych Kon- 
ferencyj, męskiej i żeńskiej, św. Winc. a 
Paulo; stąd też w miniony poniedziałek, w 
salce „Domu św. Jana“ odbyło się najpierw 
walne zebrania członkiń konferencji żeń- 
skiej a następnie męskiej. Tak jednemu 
jak i drugiemu zebraniu przewodniczył dy- 
rektor i prezes honorowy Konf. ks. radca 
Konitzer. W posiedzeniu Konf. męskiej 
wziął też udział p. burmistrz Słabęcki któ- 
ry żywo interesuje się ruchem  charyta- 
tywnym, rozwojem Konf. i ich pracą nad 
ubogimi. i 

Na marginesie tych walnych zebrań na- 
leży zaznaczyć iż poza licznym udziałem 
członkiń przybyło do konf. żeńskiej dużo 
pań w charakterze gości i kandydatek na 
członkinie. 

Taki sam objaw daje się zauważyć w 
Konf. męskiej, świadczy to dobitnie że za- 
interesowanie pracą Konferencyj wzrasta 
coraz bardziej w kołach naszego obywatel- 
stwa, znajduje coraz więcej uznanią oraz 
poparcia. 

Oby tedy jaknajwiększe zastępy pań i 
panów wstąpiły w szeregi naszej roboty 
charytatywnej a pomoc i opieka nad bied- 
nymi, nad tymi doprawdy ubogimi, przy- 
niesie jeszcze lepsze rezultaty. 

Nie będziemy tu podawali szczegółów ze 
sprawozdań obu zarządów: „nadmienimy 
jednak że liczba wspieranvch rodzin wy- 
nosi daleko ponad sto; ponadto kon. mę- 
ska wydaje mleko dła kilkunastu niemo- 
wląt z rodzin bezrbotnych: słowem: w 
miarę zasobów kasowych czyni się.'co może. 

Jeżeli chodzi o Konf. męską to odbyła 
ona w tych dniach swe 880 plenarne posie- 
dzenie. ; 

„Obu Konferencjom w ich dalszej zboż- 
nej pracy „Szczęść Boże”, j 
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darcze i polityczne Pomorza; przedstawił 
ważniejsze postulaty handlu z dziedziny za- 
gadnień kredytowych, socjalnych, podatko- 
wych i moropolowych; zobrazował elementy 
racjonalizacji handlu, a w szczególności: 
podniesienie zawodu kupieckhiego, ochronę 
handlu chrześcijańskiego, ustawę o nieucz- 
ciwej konkurencji, ograniczenie handlu do- 
mokrążnego, decentralizacją zakupów i do- 
staw, normalizację i standaryzację cen itp. 
Po wysłuchaniu tych referatów przemó- 
awoda Raczkiewicz, dając wyraz 

swemu zadowoleniu ze sposobności bezpo- 
średniego zetknięcia się z czołowymi przed- 
stawicielami kupiectwa pomorskiego, przy 
czym stwierdził, że jedynie tylko zbiorowym 
wysiłkiem i niezłomną wolą uda się roz- 
strzygnąć zawiłe problemy gospodarcze na 
płaszczyźnie interesu ogólno-naństwowego i 
ogólno-społecznego. Ze szczególnym naci- 
skiem podkreślił Pan Woiewoda  koniecz- 
ność wytworzenia na gruncie zdrowego i za- 
sobnego handlu wewnętrznego tynu kupca 
zamorskiego, który nrzez Gdvnie stennie do 
źródeł korzystnego imvortu i do światowych 


rynków zbytu. Świadomość odpowiedzial- 
ności historycznej za odpowiednie nasilenie 
elementu kupieckiego — nakazuje tworze- 
nie drogą kumulacji kapitałów. przedsię- 
biorstw handlowych do obsługi handlu za- 
morskiego. 

Na, zakończenie p. Wojewoda Raczkie- 
wicz, jako Włodarz Ziemi Pomorskiej, za- 
pewnił Zarząd Główny. że wszelkie usiłowa- 
nia jego, idące po linii interesów gospodar- 
czo-państwowych, w całej rozciągłości po- 
pierać będzie. Podkreślająą wzorową orga- 
nizację Związku Towarzystw Kupieckich na 
Pomorzu, wezwał niezrzeszone dotąd ku- 
piectwo do zespolenia się w jedną zwartą 
całość w pracy dla dobra kraju. 

Przemówienie p. Ministra Raczkiewicza, 
owiane niezwykłą życzliwości dla kupiec- 
twa nomorskiego — zebrani przyjęli owa- 
cyjnie, a prezes Związku p. poseł T. Mar- 
chlewski w imieniu Zarządu Głównego 
stwierdził, że zacieśnienie więzów wsnółnra- 
cy organizacji ze sternikiem nawy państwo- 
we! na Pomorzu, przyczyni się niewątpliwie 
do uzdrowienia warunków gosnodarczych. 


Członkiem Zw. Lekarzy Okreg Pomorski 
nie może być lekarz - Żyd 


Z dorocznego walnego zebrania delegatów Związku 
Lekarzy z całego Pomorza 


W tych dniach odbyło się w Bydgo- | Związku Lekarzy Państwa Polskiego 
szczy doroczne walne zebranie delega- | 


tów calego Pomorza Związku Lekarzy 
Państwa Polskiego na Okręg Pomorski. 
Zebraniu przewodniczył prezes Okręgu 
p. dr Czesław Wiecki z Bydgoszczy. 
Zebranie załatwiło zwykłe sprawy 
organizacyjne i gospodarcze Związku, 
przedyskutowało obszernie sprawy lecz- 
nictwa społecznego, w którym naczel- 
nym postulatem winien być woiny wy- 
bór lekarza, przyjęło rezolucję w spra- 
wie pomocy lekarskiej dla okręgów 
wiejskich, wskazując na konieczne o- 
siedlenie się w tych okręgach młodych 
lekarzy, którym należy ułatwić  egzy- 
stencję w tych terenach, powzięło rezo- 
lucję przeciw dopuszczaniu do nostryfi- 
kacji lekarzy - żydów, którzy wrócili z 
Niemiec i jediomyślnie uchwaliło zmia- 


Okręg Pomorski nie może być lekarz- 
żyd. 

Dałej uchwalono ścisłą współpracę 
trzech Okręgów Zachodniej Polski (Po- 
morskiego, Wielkopolskiego i Śląskiego) 
na terenie Warszawy. 

Obszerny porządek obrad zebrania 
wyczerpano po 8 godzinnych naradach 
o godzinie 18-tej. 

W zebraniu uczestniczyli lekarze z 
Gdyni, Wejherowa, Starogardu, Choj- 
nic, Grudziądza, Brodnicy, Tczewa, To- 
runia, Bydgoszczy i innych miejscowo- 
ści wojew. pomorskigeo. 

W charakterze gości przybyli na ze- 
branie przedstawiciel Zarządu Główne- 
go Związku Lekarzy Państwa Polskie- 
go z Warszawy, oraz 2 przedstawicieli 
Okręgu Wielkopolskiego Związku Le- 
karzy P.P. z Poznania. 


gę na 7 dni aresztu i 200 zł 
grzywny i 


Swego czasu umieścił 


„Dziennik , Sądem Apelacyjnym w, Poznaniu, jako 


Bydgoski" artykuł, znieważający w bar- | instancją odwoławczą, który stanął na 
dzo niesmaczny sposób, p. red. mgr. Ka- | stanowisku, że oskarżony współpraco- 


zimierza Kretowicza i usiłujący zohy- 


dzić go w opinii publicznej, Autorem 


| 


wnik „Dziennika Bydgoskiego“ dopu- 
ścił się ciężkiej zniewagi i skazał p. red. 


tegoż artykułu był p. Henryk Kuminek. |Kuminka na 7 dni bezwzględnego are- 
Znieważony p. red. mgr. Kretowicz | sztu oraz na 200 zł. grzywny. 


odwołał się do Sądu w Bydgoszczy, 
przed którym oskarżony red. Kuminek 
tłumaczył się, że nie poczuwa się do 
winy i nie uważa napisanego artykułu 
za obraźliwy, jakkolwiek użył słów o- 
strych i dosadnych. 

W tych dniach toczyła się rozprawa 
karna przeciwko p. Kuminkowi przed 


Gdynią wstrząsnęła wczoraj ponura 
wiadomość o zabójstwie, dokonanym 
przez pijanego marynarza na osobie 
właściciela małego gdyńskiego baru 
„Corso“ przy ul, Morskiej 15, Jana 
Gromczyka, 

' Tragiczny ten wypadek miał prze- 
bieg następujący: 

W nocy z poniedziałku na wtorek, 
około godz. 24, do baru „Corso“ weszło 
trzech podchmielonych marynarzy. Za- 
żądali oni od właściciela lokalu, Jana 
Gromczyka, wódki — ponieważ jednak 
gospodarz. nie' posiadający zezwolenia 
na sprzedaż napojów alkoholowych po 
godzinach policyjnych, odmówił im po- 
dania trunku, wyciągnęli z kieszeni 
przyniesioną ze sobą butelkę spirytusu 
i następnie, nie zważając na protesty 
gospodarza, rozpoczęli libację... 

Po pewnyr” czasie marynarze ovu- 


nę statutu w tym sensie, że członkiem: 

ate" R . T 

-Redaktor „Dziennika Bydgoskiego 
skazany za zniewa 


Wyrok powyższy jest najlepszym do- 
wodem, w jaki to sposób „Dziennik Byd- 
goski“ postępuje wobec niewygodnych 
sobie osób i wobec swych przeciwników 
politycznych. 

Nie pierwszy to i nie ostatni wyrok 
za zniesławienie bliźnich na łamach 
„Dziennika Bydgoskiego". 


ścili lokal, który Gromczyk zaraz po ich 
wyjściu zamknął na klucz. Jednak już 
w kilka minut później, trójka marynar- 
ska powróciła przed lokal, domagając 
się ponownego ich wpuszczenia. 

Gdy Gromczyk odmówił otwarcia 
baru, jeden z marynarzy usiłował wy- 


ważyć drzwi restauracji. Ponieważ w | 


następstwie mocowania się z drzwiami 
marynarz wybił dwie szyby, gospodarz, 
chcąc na to zareagować, wyszedł przed 
lokal. 


W chwili, gdy Gromczyk stanął na 
progu baru, jeden z marynarzy wyciąg- 
nął fiński nóż i pchnął nim gospodarza 
w pierś, a następnie z obu towarzysza- 
mi zaczął uciekać w kierunku śródmie- 
ścia Gdyni... 


Gromczyk, z nożem tkwiącym w cie- 
le. obficie brocząc krwią, uczynił jesz- 


NL 


a Pomorski Raczkiewicz 


\ 


\ 
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Potrawy postne 


z płatków owsianych Knor : 
to pożywienie pełnowartościowe. 


BI Do wszelkich potraw M 
| «sos.grzybowy Knot 


Wizyła Kom sarza Gen. R. P. 
(hodackiego u b. Wojewody 
Pom. Raczkiewicza 

We wtorek złożył wizytę p. Wojewo- 
dzie Pomorskiemu Wł. Raczkiewiczowi 
p. min. Marian Chodacki, Komisarz Ge 
neralny R. P w. Gdańsku, 


Wyjazd p. Wojewody Raczkie- 
wicza do Warszawy 
We wtorek popołudniu p. Wojewoda 
Pomorski Wł. Raczkiewicz wyjechał w 
sprawach służbowych do Warszawy. 


Skład Sądu Okręgowe%0 w Gdyni 
powiększy się 0 iednego sedziego 


Jak się dowiadujemy, w najbliższym 
czasie skład gdyńskiego Sądu Okręgo- 
wego powiększony będzie o nowego sę- 
dziego. Sprawa przeszła już przez Ko- 
legia Administracyjne S. O. w Gdyni o- 
raz Sądu Apelacyjnego w Poznaniu i ©- 
becnie znajduje się w Ministerstwie. 

Nazwisko kandydata jak i przydział 
jego do jednego z wydziałów, narazie 
nie są znane. 


Ziemianki na FON , 


Toruńsko - Wąbrzeskie Koło Ziemianek. 


złożyło na FON (na sanitarkę) 150 zł — do- 
chód z imprezy rozrywkowej „dancing- 
brydż“ odbytej w Toruniu dnia 3 stycznia 
bieżącego roku. 


daw emissto 
pia amea mana MNA A 


— Z walnego zebrani: Ligi Morskiej i 
Koloniainej. W ub. tygodniu odbyło się w 
sali hotelu Centralnego walne zebranie tut. 
Oddz. L. M iK. Przewodniczącym zebrania 
wybrano mec. p. Domagałę, zaś sekr. p. Nie- 
mira. Po odczytaniu protokółu nastąpiło 
sprawozdanie zarządu i kom. rew. Jak wy- 
nikało ze sprawozdań, oddz. L. M. K. Nowe- 
miasto ze swych obowiązków wywiązał się 


należycie, szczególnie pod względem finan- 


sowym, pozostawiając znaczną nadwyżkę. 
W programie pracy na rok 1937 omówiono 
w szczególności budowę przystani kajako- 
wej. Budżet na rok 1937 uchwalono w wy- 
sokości zeszłorocznego. W skład nowego 
zarządu weszli pp. prezes mec. Domagała, 
wiceprezes dr. Piotrowski, sekr. Niemir, 
skarbnik Lęwandowski, sekcja F. O. M. dr. 
Jankowski, sekcja propagandy burm. Wa- 
turystyki i wycieczek dr. wet. Łazarewicz. 
Apelem do werbowania nowych członków 
zakończona walne zebranie. K. 


Bestialska zbrodnia w oparach alkoholu 


Właściciel baru „Corso“ w Gdyni zabity ciosem noża 
f.ńskiego w serce 


cze kilka kroków za uciekającym opra» 
wcą, po chwili jednak runął bez przy- 
tomności na chodnik. Przyniesiony na- 


tychmiast przez żonę i dwie córki, w. 
których oczach cała tragedia się roze” 


grała, do swego lokału, w parę minu 
później zakończył życie. 


konała oględzin zwłok. Okazało się, że 
nóż przebił Gromczykowi serce. 


Za marynarzami wszczęto natural- 
nie bezzwłocznie pościg, w którego wy* - 
niku wszyscy trzej zostali nad ranem 


ujęci i osadzeni w areszcie śledczym. Są 
to Tadeusz Stasiak, Zygmunt Kozerski 
i Józef Marhel. Który z nich jest mor- 
dercą — wykaże dalsze dochodzenie. 
Zbrodnia na ul. Morskiej wywołała 
i” Gdyni wstrząsające wrażenie. 


Na miejsce przybyła wkrótce policja 
i komisja sądowo - lekarska, która do- 


aiad 


POPP, E N WYNIKOW R W ZNSSY WENN 


KALENDARZYK 


z. 3. 8, Kunegundy 
Czwartek, $ 3. Kazimierza 
Piątek, 5. 3. Gerazyna 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 


Początkowo chmurno i miejscami opady, głów- 
nie w postaci Śniegu, tym stopniowe polepsze- 
nie się pogady. Nocą lekki mróz, dniem temperatu- 
ra w pobliżu zera, 

Umiarkowane i porywiste wiatry — południowo- 
wschodnie i wschodnie. 


STAN WODY W WIŚLE 


Pr 
Kraków — 0,35 (1,62); Zawichost + 
p A 2,54 (2,84); Płock 


Korzć + 


R EOB REA 
chiewenho: ; Tczew ; 
Einlage si 2,48 (2,44). m-i 7 


Temperatura wody w Wiśle =- 0,5 (0,5). 
EE 


"Na toruńskim bruku 


= Rekolekcje Publiczne Szkoły Dokszt. 
Dyrekcja Publ, Szkoły Dokształcającej Za- 
wodowej nr. 1 w Toruniu, ul. Wały 12 za- 
wiadamia pp. pracodawców i rodziców, że 
rekolekcje dla uczniów tut. Szkoły odbędą 
się w dniach 3, 4 i5 marca rb., od godz. 19 
w kościele N, M. Panny. Lekcyj w Szkole 
w tym czasie nie będzie. Spowiedzi słuchać 
będą księża w dniu 6 bm. od godz. 16 do 
godz. 21 w kościele św. Jana. > 


— Z Stowarzyszenia b. Więźniów Poli- 
tycznych. Zarząd tutejszego oddziału Sto- 
warzyszenia b. Więźniów Politycznych d. 
Fr. Rew. podaje do wiadomości swych człon 
ków, że roczne walne zebranie odbędzie się 
dnia 7 marca br. w niedzielę w lokalu p. 
H. Nowaczyka, Rynek Staromiejski, o godz. 
10 rano. Udział wszystkich członków ko- 
nieczny. — Zarząd. ) 


` — Z Cechu Ślusarskiego, Z inicjatywy Po- 
morskiego Instytutu Rzemieślniczego, Cech 
Ślusarski w Toruniu zorganizował kurs spa 
watia 1 cięcia metali, który się odbył w 
dniach od 15—20 ub. m w lokalu firmy M. 
Kadlec i Ska przy udziale 35 uczestników. 
Kurs zagaił starszy Cechu p. radca Artur 
Szulc, zalecając uczestnikom pilne uczęsz- 
czanie na wykłady i prz praktyczne. 
Prelegent kursu — delegat Stowarzyszenia 
dla rozwoju spawania i cięcia metali w Pol 
sce oddział w Warszawie — p. inż. B. Szupp 
wygłosił cykl wykładów z dziedziny najnow 
szych metod spawania po których następo- 
wały pokazy praktyczne przy 5 stoiskach 
ząinstalówanych przez Francuskie Towa- 
rzystwo Akc. „Perunm* w Bydgoszczy, któ- 
równocześnie delegowało swego instruktora 


„w osrbie p. Jędrzejewskiego. 


` Pokazy praktyczne elektrycznego spawa- 
nia dzięki uprzejmości, dyr. Elektrowni i 
Gazowni p. inż. Jeleńskiego odbyły się w 
Elektrowni, 

Z ramienia Instytutu Rzemieślniczego p. 
inż. Borucki oświadczył. iż widzące duże za- 
interes'wanie wśród słuchaczy, zainicjuje 
jeszcze w roku bieżącym drugi kurs, który 
niezawodnie siłnie ząanimuje tych wszyst- 
kich których dziedzina najnowszych metod 
spawania dotyczy, bv tą drogą pogłębić wie 


_dzę fachową w tym kierunku, która za gra- 


-nicą już znalazła pełne zastosowanie, 


a. ——— 


Maleńka lekcja geografii 


1 to geografii ojczystej przydałaby się re- 

torom katąrzyńskiego organu, mienią- 
cego się „narodowym”. Choć imć pan Grze- 
gorz, tak zą pan brat i poklepujący Koper- 
nika po ramieniu. pochodzi ponoć aż z O- 
dessy, jednak jako „narodowy* redaktor 
znać powinien i dzieje  gocgrafię swego 
Narodu. Niechże więc pouczy swych kole- 
gów, że powiat dzisneński, to nie „polskie 
hłota pontyjskie* — Polesie, a szmat ziemi, 


ną wileńszczyźnie, leżący nad Dzisną. na 


TY 


d ! Riltart, Nowy Rvnek 25 — lat 18; Berta 


- Bernard Ciechorski, 


Ju, „imprezie". 


granicy łotewskiej, Nie na Polesiu. a na Wi- 


k  leńszczyźnie! — imć panie „narodowy* re- 


daktorze*! 


| Z Urzedu Stanu Cywilnego 


Dnia 1 marca br zapisano w księgach stanu cy- 
wilnego: 
rodzenia: 

„ Helena. 


ślubów nie zawarto. l 


Zgony: Elżbieta Rogala z domu Wichrowska, 
Królowej Jadwigi 2 — lat 40; krawiec Cyryl Kurdyk 
Winnica 21 — 44 lata; robotnik Jan Kamiński, Ko- 
niuchy 25 — 33 lata; Maria Pytel z domu Kajkow- 
ska, Okrężna 6 — 83 lata; emerytowany porucznik 
Rudak — lat 41; robotnik Ed- 
mund Arnoltz p. p. Włocławke — 28 lata; robotnik 
Jan Liczkowski, Osiedla Marsz. J. Plisudskiego — 
lat 67; Józefina Lewandowska z domu Wilczyńska 
Handl. Heliodor 
Maćkow- 
z domu Neubauer, Podgórz — 42 lata; robot- 
nik Bronisław Marchewka, bat; saperów — lat 21. 


j robotnik Stanistaw Długołęcki — 


Piekary 45 — lat 77; uczeń Szk, 


Kilka siów na mara nesie „Kon- 
certu życzeń” w Rozgł, Pom. 


Sprawa „Koncertu życzeń“ w Rozgłośni 


Pomorskiej bsła już kilka razy poruszana 
na łamach prasy z różnego punktu widze- 
nia. Jedni byli za, inni przeciw tego rodza- 
Pewnym jest, że aty 
dzielą się na trzy grupy. Dwie bawiące 

1 jedną zamykającą pospiesznie głośni r 
Do pierwszej grupy (bawiących się) należą 
zainteresowani, do drugiej dobrowolni, lub. 
przygodni słuchacze „wzruszeni* specjal- 
nym -stylem życzeń w. rodzaju: „pan C, 


dwojga imion Eustachy i Barnaba przesy-. 


ła uścisk pannie Sabci — Promenada 25“; 
: „„Solenizanci niech nam żyją sto lat“ 


| (po. czym następuje płytka „Sto lat" itd.). 


‘Nie chodzi mi zasadniczo o żaden z po- 


_ ruszonych „motywów“, Jedną tylko skrom- 


ną, a cichą prośbę zanoszę w imieniu setek 
radiosł"chaczy. Zorzanizuicie wspomniany 


SRODA DNIA x MARCA 1937 R. 


Sroda, dnia 3 marca 


Wieczór gimnastyczno-sportowy 
w Teatrze Ziemi Pomorskiej 


Przewodnictwo IV Okręgu Toruń, 
Związku Tow. Gimnastycznych „Sokół* u- 
rządziło w dniu 1 marca rb. imponujący 
więczór gimnastyczno - sportowy z udzia- 
łem olimpijki dhny Skirlińskiej z Krako- 
wa, oraz olimpijczyka druha Kosmana z 
Warszawy. 

Wypełniona po brzegi widownia Teatru 
Ziemi Pomorskiej, gościła dostojników 
miasta, województwa i anmii w osobach p. 
wicewojewody Szczepańskiego, p. wicepre- 
zydenta Bały i p. gen. Thomee, jak rów- 
nież całe naczelnictwo, członków i sympa- 
tyków tej jednej z piękniejszych organiza- 
cyj polskich — jaką jest „Sokół“. 

Wieczór rozpoczęto polonezem Kościusz- 
ki, odegranym przez orkiestrę wojskową, 
po czym prezes okręgu dh. Sobecki wygło- 
sił krótkie przemówienie obrazujące cele i 
zadania „Sokolstwa* przed i po wojnie. 

Kolejno pokazano żywy obraz (wspólny), 
ćwiczenia druhów na drążku, olimpijskie 
ćwiczenia druchen łukami, występ akroba- 
tyczny młodzieży, ćwiczenia wolne, oraz 
ćwiczenia na równoważni. 

Zbyteczne chyba dodawać, że najgoręt- 
sze oklaski zbierała nasza para olimpijska, 
którą oQbdarowano pięknymi bukietami 
kwiatów o kolorach narodowych. 

Po przerwie trwającej 10 m, urozmaico- 
no wieczór wiązanką pieśni polskich, wy- 


konaną przez zespół amatorów - mandoli- 
nistów przy „Sokole“, 

Część drugą zainaugurowało przemówie 
nie przew. 


Po ćwiczeniach na poręczach i ćwięze- 
niach wolnych druchen, nastąpiły ćwicze- 
nia olimpijskie w wykonaniu dhny Skir- 
lińskiej i dha Kosmana. 

Był to naprawdę poemat. Ćwiczenia peł- 
ne wdzięku, gracji i czaru przykuły uwagę 
widzów do tego stopnia, że w Teatrze Zie- 
mi Pomorskiej 
zmącona cisza, 

Przerwała ją dopiero burza długo nie- 
milknących oklasków. 

W punkcie szóstym i siódmym nastąpi- 
ły ćwiczenia na koniu i kółkach oraz ta- 
niec druchen. 

Zgrzytem wśród całego wieczoru było 
niesamowicie rozstrojone pianino, nadają- 
ce się raczej na opał niż na oddawanie me- 


zapanowała niczym nie 


mosfera na widowni — pozwoliły zapom- 
nieć o tej usterce. 

Wieczór ten na długo pozostanie w pa- 
mięci widzów i niewątpliwie przyczyni się 


|do zwiększenia szeregów, których naczel- 
Ajke hasłem jest Bóg i Ojczyzna. 


Dnia 22 lutego uruchomioną została no- 
wa stacja wodociągowa dla Jakubskiego 
Przedmieścia. Składa się ona ze studni ar- 
tezyjskiej głębokości 54 m. z której woda 
wypływa samoczynnie na 9 metrów nad po- 


ziom terenu. O bardzo dobrej jakości tej wo 


dy może zaświadczyć, że w czasie robót mie 
szkańcy sąsiednich baraków. woleli schodzić. 
po tę wodę po kilkunastometrowej skarpie, 
mając na miejscu możność korzystania z 
wody wodociągowej. . ; 

Pompy, tłoczące z tej studni wodę do. 
miasta umieszczone są w specjalnie wybu- 
dowanej studni, głębokości 5 m., a średnicy 
4 m. Obecna wydajność pomp 720 m. sześc. 


na dobę dostarczana jest przez studnię z ła- 
twością. 

W obecnym stadium ńowa stacyjka za» 
spokoi potrzeby Rzeźni Miejskiej oraz po- 
prawi ciśnienie wody na Jakubskim Przed- 
mieściu. W przyszłości posłuży również dla 
zaopatrzenia nowobudowanej Gazowni. 

Dłuższa praca tej stacji posłuży do pra- 
ktycznego rozwiązania zagadnienia, czy da | 
ruń ma przyszłość lako uzdrowisko. Z pie. Moaea uara e zwanej 
giem: czasu. zgodnįi&:>-z przewidywaniami MS Soa 
znawców. woda w tej stacji powinna się za- 
solić, Dodajmy, że taka zmiana jakości nie 
wpłynie ujemnie na jej zastosowanie do ce- 


lów przemysłowych. 
+». 


Stary lis w potrzasku 


Oszust za wyłudzenie skazany na 1 rok więzienia 


W kwietniu ub. r. przybył do Anny Mi- 
kowskiej, zamieszkałej we wsi Wiewiórki 
powiatu chełmińskiego, w czasie, gdy mąż 
jej przebywał w więzieniu, stary: notorycz-. 
ny oszust dziesięciokrotnie za oszustwa ka- 
rany Franciszek Czerwiński i oświadczył, 
że przybył z polecenia męża, by mu wrę- 
czyła. pieniądze na adwokata na obronę. 
Naiwna niewiasta uwierzyła w bajeczkę i 
aby ratować męża, wręczyła mu wówczas 
wszystkie, jakie posiadała pieniądze, tj. 38 
złotych. Tknięta złym przeczuciem, upom- 
niała owego mężczyznę, czy aby nie chce ją 
kk eee ai oszukać — na co ów Alira 
wszy się do obrazu świętego zaklął si 
mi słowy: „żebym 7 razy zaniewidzia w 
oczy... żebym poemat Sýr inogi.. gdybym 
miał panią oszukać“, ewnym czasie, gdy 
mąż powrócił z Wid a, wówczas dopie- 
ro dowiedziała sią Mikowska, że padła 0- 
fiarą s Aer ogo oszusta, Cze ki, gdy 
mąż Mikowskiej upominał się o zwrot OSZU- 
kańczo wyłudzonych pieniędzy groził na- 
wet pobiciem. Wówczas zrozpaczoną nie- 
wiasta doniosła o wypadku policji a ta pa- 
na brata oddała w ręce sądu. 

Oskarżony wyparł się zarzucanego mu 
| eni got oświadczając, iż owszem o- 

mał parę złotych od M. na kolej, gdy 


koncert na weselszą nutę. Stanowczo nale- 
żałoby szereg płyt odstawić na indeks. 
(Czerwona Róża, Capri, Oj Marie itd.) za- 
powiadając w „słynnym kwadransie“ że 
płyty te nie mogą być powtórzone lub, że.... 
wytłukły się doszczętnie. Reasumując: — 
koncerty życzeń tchną najzapadlejszą pro- 
wincją, o której melodia dociera po roku 
od chwili jej napisania, czasem później. 
Ktoś, nie rozumiejący n pigge polskiego (np. 
w Królewcu czy Kownie) słuchając „kon- 
certu życzeń“, mógłby śmiało wyrobić so- 
bie przekonanie, że znane powszechnie me- 
lodie prędzej docierają do Zanzibaru niż do 
ACK Sądzimy, że 14 marca o godz. 


24 tej nie usłyszymy już ani „Capri“ ani 


„Czerwonych. Róż“ ani „Oj Marie". Godnym 
pochwały jest sposób ujęcia wszystkich ży- 
czeń razem, a po tym nadania płyty za pły- 
tą, tak — jak to miało miejsce po raz pier- 
wszy w ubiegły wtorek z R RRYWY p. Zię- 
bińskiej, ` y 


na jej prośbę pojechał do adwokata no i 


trochę porna Mimo tych  *vuręt- 
nych tłumaczeń sąd, na  podfławie 
zeznań poszkodowanej, oraz  zaszarga- 


nej przeszłości oskarżonego doszedł do 
wniosku, iż Czerwiński zawinił i skazał go 
za tego rodzaju wyrafinowane wyłudzenie 
na 1 rok więzienia, 


i 


Hojna ofiara właściciela nieruchomości 
p. dyr. Schmidta na rzecz L. 0. P. P. 


Członek dożywotni Obwodu Miejskiego 
LOPP. p. dyr. Schmidt, doceniając potrzebę 
i konieczność popierania organizacji LOPP., 
która w dążeniach swoich zmierza do przy- 
gotowań obronnych Państwa — złożył w 
dniu 26 lutego br, zgodnie z ekdim 
złożonym na Walnym Zgromadzeniu Dele- 
gatów Kół Obwodu Miejskiego LOPP. kwotę 
150 zł., na wyrównanie składek niezamoż- 
nych członków Stowarzyszenia Właścicieli 
Nieruchomości w Toruniu. 

Za tak hojny czyn obywatelski — Zarząd 
Obwodu Miejskiego LOPP. składa na tej 
drodze p. dyr. Schmidtowi jak najserdecz- 
niejsze podziękowanie. 


Ponadto drugi turnus kursu dla komen- 
dantów domów mieszkalnych, który prze- 
słuchało 35 właścicieli nieruchomości, zło- 
żył na rzecz LOPP. w dniu 24 bm. kreie T 7 
zł. z przeznaczeniem na zakup samolotó 
szkolnych LOPP. Dziękując również za tek 
ofiarę — Obwód. Miejski LOPP. wyraża 
przekonanie, że zą tymi przykładami pójdą 
dalsze szerokie warstwy PONSA to- 
ruńskiego. | 


Z Kenfraterni Artystów 


W. dle dnia 4 bm. w Konfraterni 
Artystów odbędzie się wieczór dyskusyjny, 
dotyczący zagadnień artystycznych, kultu- 
ralnych. związanych z rolą Torunia, jako 
stolicy Pomorza. . Hasłem dyskusji będzie 
„Do czego zobowiązuje Toruń miano stoli- 
cy województwa“. 

Nie wątplimy, że cał 
zabierze głos w ydkUCH. 
20-tej. 


kulturalny Toruń 
Początek o godz. 


ż 
Dzielnicowego Wydz. Sokolicją Zorze literackim i uważał w dodatku tego 
dhny dr. Majowej. p za najwybitniejszego poetę i pisa- 


lodyj związanych z klasycznymi igrzyska- Życzyć by należało autorowi notatki, ato 
mi sokołów, ` by nie Tuwim jego lecz on Tuwima prze- 
Wspaniały nastrój, humor i wesoła at- 


Z ratuszowej 
wieży 


„Nein, aber das 
wäre eine, 
Schweinere; 


W pewnym niepoważ- 
nym pisemku, . żerują- 
cym wyłącznie na an- 
łyżydowskiej sensacji, 
pokazała się niedawno 
nieścisła wiadomość, 
jakoby pewien poloni- 
sta w pewnej szkole po- 
morskiej „z m uszał* 
miodzież do występo- 
wania z recytacją utworów Tuwima na wie- 


RSW = 


rza polskiego. Właściwie należałoby te ob- 
skuranckie wybryki pominąć milczeniem, 
gdyby to nie szkodziło sprawie samego wie- 
czoru współczesnej poezji, urządzanego w 
celu zdobycia środków na doraźną pomoc 
materialną dla niezamożnej, kształcącej się 
młodzieży. Otóż z notatki tej wynika: 

1) po pierwsze, jakoby ów polonista 

„zmuszał, gdy tymczasem udział ucz- 
niów jest dobrowolny, 

2) po drugie, jakoby ów wieczór ob r a- 
cał się wyłącznie wza e 
poezji Tuwima, gdy tymczasem występuje 
on tam jako jeden z przedstawicieli współ- 
czesnej noezji polskiej wśród szeregu innych 
a dla pełności obrazu nie możnaby go pomi- 
nać. Dodać, należy że gdyby nawet stano- 
wisko kołtunerskie wobec tego poety było je- 
dynie słusznym sądem, czy można z góry 
przesądzać jakim jest stanowisko organiza- 
torów wieczoru wobec tego poety? A może 
miało ono być właśnie ujemne? 


ższył w opanowaniu języka polskiego A 
pozydztóby się! I bardzo! Tuwimowi nawet 
w przypadku nagłej fobii nie wyrwałoby się 
tak żywcem z jęzvka niemieckiego tłuma- 
czone zdanie, ja kto: „Nie, ale to byłoby 
świństwo” (deuterh: „Nein, aber das wäre 
eine Schweinerei'). 

Naiwyższy czas zącząć „starać się“ pisać 
po polsku! 

Można być jak najbardziej wrogo usto- 
sunkowanym do żydów, ale czyż należy po- 
tęniać murzyna za to, że pięknie mówi i pi- 
sze po polsku? Panowie — szklankę zimnej 
wody i odrobinę rozgraniczenia pojęć. 

Jakże wymownym jest fakt, że np. Woi- 
ciech Bąk, który nie może być przecież po- 
sadzony o nieprawomyślność rasową i reli- 
oijna — dedykuje Tuwimowi jak uczeń swe- 
mu mistrzowi niektóre swoje utwory. Czyż 
wobec tego w odczycie obrazującym współ- 
pana Pesh paaka BRRR tego Mariik 


DYŻUR APTEK 
W śródmieściu dyżuruje dziś apteka pod 
„Lwem“, Król. Jadwigi 1, tel. 1269; na Byd- 
goskim Przedmieściu Apteka św. Anny, ul. 
Mickiewicza 98 (od godz. 23 do rana); na 
Mokrem Anteka pod Łabedziem, ul. Koś- 
ciuszki nr. 15 (od godz. 23 do rana). 


Z Teatru Ziemi Pomorskiej 


„SZKLANKA WODY“. 

Ofiarność społeczeństwa w porze zimo- 
wej na cele charytatywne znamy powszech- 
nie, jednak pomoc dla uczącej się młodzie- 
ży jest nam szczególnie droga. Nikogo więc 
niech nie zabraknie na piątkowym przed- 
stawieniu w teatrze, na którym, staraniem 
Patronatu Klas 4-tych Gimnazjum Męskie- 
go im. Kopernika, dana zostanie stylowa 
komedia pt. „Szklanka wody*. z SERROTE 
RICA p. Jadwigi Zaklickiej. doskona- 

artystki scen warszawskich. Całkowi- 
5 czysty dochód przeznaczony jest na po- 
moc dla niezamożnych uczni. 


REPERTUAR TEATRU. 
Środa — „Mysz kościelna“. 


Czwartek, — „Mysz kościelna" 
Piątek — „Szklanka wody“, 


KINA 


ARIA: „Pod dwiema flagami“ i „Walc ce- 
sarski". 

AS; „.Płomienne serca”, 

MARS: „Konfetti“ 


ŚWIT; „Ucieczka Tarzana“ 


Jnformator 
dla przyjezdnuych 


w Jorin 


Polecamy restauracje i Kawiarnie 


"Dwór Artusa, tel. 19-62. Restauracja o najwykwint- 
mniejszej kuchni na Pomorzu pod kierownictwem 
znakomitych kuchmistrzów wydaje na miejscu | d^ 
domu znakomite potrawy na wesela, rauty, przy- 
jęcia. Smaczne i obfite obiady i Kolacje. Sie 
pięknie odrestaurowane na zebrania, bale ! zya- 
zdy. W obiad asie wieczorem dancing towa- 

rz. ne. 

okr gba ro Rynek Staromiejski 21, 

— restauracja „Palais de Dan- 

Hotel całkowicie od- 


rzy: 

Trzy Korony“ 
tel. 16-57. Dancin 
se*, ul. Franciszkańska 1. 
remontowany, pokoje po cenach przystępnych, 
wieczorem dancing przy dźwiękąch znakomitej 
orkiestry Smytry Band. Lokal otwarty do rana. 


Najlepsza okazja Kupna 
Najstarsza ı pierwsza Polska Centrala Optycz= 
na Franciszek Seldier, Rynek Staromiejski 16 
RE zty) tel. 15-74, Dostawa dla Kas cho- 

ch. klinik ocznych 1 dla wojska, 


ŚRODA, DNIA 3. MARCA 1937 R 9 
m | 
Programy radiowe 

Środa, 3 marca | 
PROGRAM OGÓLNOPOLSE: | 
a < 6.00 Program  iokalny dia Katowice. 0.80! l 
w Sitnie w pow. wąbrzesk m na Pomorzu pei” KE he Neu ee 18 ame 

nastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.15 Dzien- 

W listopadzie ub. r. odkryto w Sitnie | miki t. zw. kreskowo-kłutej, (nazwa po- | runku Policji w Wąbrzeźnie, która, zg‘ d- poż p: TERN Et AN Aen 

pod Wąbrzeźnem przy pracach niwelacyj- | chodzi od charakterystyeznego sposobu | nie z ustawą o ochronie zabytków kultury AGAYCJA PANEI 1481 dek? pannes hejnał 


nych na terenie miejskich ogródków dział- 
kowych pozostałości po człowieku z epoki 


zdobienia glinianych naczyń) przypadaiją- 
cej na młodszą epokę kamienną około 220 


i sztuki, uratowała ten niepozorny, a jak- 
że cenny zabytek archeologiczny od zagła- 


z Krakowa. 12.03 Koncert w wykonaniu zespołu 
Haliny Adamskiej - Grossmanowej. 12.40 Dziennik 
południowy. 12.50 „Jak konserwować mięso* — po- 


$ z A 5 a A adank . Stanisława Święcha (z Poznania). 15.00 
kamiennej młodszej. O odkryciu odnośne | —2000 przed Chr. dy. Nie powinno już teraz być ludzi na Po- | Śadaości wosnodaraze: 1818 ogrania lokalne, 
władze powiadomiły zaraz Muze Miej- i i morzu, którym trzebaby jeszcze przypomi- | 16-10 „Zagadki muzyczne" — audycja dla dzieci 

s p PYA a UA i Specjalne podziękowanie należy się y YJ PSP starszych w opracowaniu Ady Artz i Tadeusza Sè- 
skie w Toruniu, dokąd wszystkie tego ro- | panu Burmistrzowi m. Wąbrzeźna. który | nać, że każdy zabytek lekkomyślnie zni- | redyńskiego (ze Lwowa). 16.30 Utwory fortepiano- - 


dzaju sprawy, związane z przypadkowymi 


pierwszy zwrócił uwagę na doniosłość nau- 


szczony, to ciężka zbrodnia wobec własnej 


we w wykonaniu Olgi Łapickiej (z Krakowa). 17.00 
„Kawaleria na nowoczesnym polu bitwy'* — odczyt 


odkryciami archeolozicznymi należy skie- | kową znaleziska. Również należy z uzna- | kultury. — wygłosi Klemens Rudnicki. ' 17:15 Mała Orkiestra 
A x ; P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego. 17.50 „Znie- | 
rowywać. Dzięki subwencji, uzyskanej z | niem podkreślić obywatelski czyn Poste- sławienie i zniewaga”* — pogadanka — wysł. Ma- j 


Zarządu Miejskiego w Toruniu, udał się za- 
raz na miejsce kierownik Działu Przedhi- 
storycznego Muzeum Miejskiego celem ra- 
towania zagrożonych zabytków. 


Wyd:byto tam ze ziemi małe, niepozor- 
ne, misternie zdobione naczyńko gliniane 
o dużej wartości naukowej dla pradziejów 
Polski, a przede wszystkim Pomorza. Na- 
czyńko to należy do t. zw. kultury cerami- 
ki kreskowo-kłutej. Kulturę tę wytworzyła 
ludność typowo rolnicza, której punkt 
wyjścia znajdował się w krajach naddu- 
najskich skąd, prawdopodobnie z powodu 
zmian klimatycznych, posuwała się wzdłuż 
rzek także i daleko ku północy na ziemie 
polskie i osiedlała się tylko na glebach po- 
datnych do uprawy roli. Naczyńko znale- 
zione w Sitnie stanowi w ehwili obecnej 
na obszarze Polski najdalej na północny — 
wschód wysuniętą placówkę kultury cera- 


Giełdy 


wysokością zebranej sumy. ki Narodowej na 50 zł. W wieczornicy wzię- 8.00 Program lokalny dla Katowio. Rd 

NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ Postanowiono kierować się przede wszy- | ło udział 21 tysięcy osób, Jury Konkursu | Pieśń ay ermki żołnierskie" (płyty). 7,18 

z dnia 2 marea 1937 r. stkim oceną trudności jakie mieli do poko- | miało rzeczywiście trudne zadanie wyróż- | Dziennik poranny. 7.25 Programy lokalne. $.00 p 

s i i i -= 4 .  8.10—11,30 Przerwa. > 

Dewizy nania organizatorzy i środowiskiem, dla | nienia kilkudziesięciu nagrodzonych z po- | dycją ai: dla młodzieży szkół średnich 

Belgia 88,80—88.08—88,62; Berlin 212,78—211,4; | którego duży nieraz wysiłek stanowiło | śród tylu chętnych i ofiarnych radiosłu- | z Filharmonii Warszawskiej: Wykonawcy: Orkie- 
Gdańsk  100,20—00,80; Amsterdam  289,10—289,80 | ofiarowanie kilkunastu groszy dla jeszcze | chaczy. sira. filharmonidma, Pd RZE IAO ORAA 

—288,40; Kopenhaga  115,15—115,44—114,86; Lon- BROLZY, jeszcz Aniela Szlemińska (śpiew). Program omówi prof, 


dyn 25,80—25 87—25.73; Nowy Jork czeki 5,27 trzy 
czwarte — 5,29—5,26 | pó: kabel 5,28—5,29 | ćwierć 
— 5.26 1 trzy czwarte; (slo 129,60—129,93—120,27; 
Paryż 24,50—24.61—24.,49; Praga 18,41—18,46—18,36; 
Sztokholm  133,33—132,67; Zurych  120,35—120,65— 
120.05; Wiedeń  99,20—98.80: Mediolan ` 27,85—27.,95 


a 


Rozstrzysnięcie radiowego konkursu 
karnawalowego | 


Dnia 24 lutego b. r. odbyło się posiedze- Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży Mę- 


nie jury Konkursu Karnawałowego, które 
przyznało nagrody i wyróżnienia organi- 
zatorom Wieczornicy Tanecznej, urządzo- 
nej przez Polskie Radio w dniu 30. stycz- 
nia b. r. Pod przewodnictwem p. dyr. Pio- 
tra Góreckiego rozpatrzono 517 zgłoszeń. 
Pierwszą nagrodę jednogłośnie przyzna- 
no p. Janowi Górzyńskiemu, nauczycielowi 
szkoły powszechnej w D-brzyniu, który nie 
tylko był inicjatorem pięknej akcji, ale i 
w swej miejscowości zorganizował 


odbiornik Imperator F-my Natawis. 
Kandydatów do następnych 

trudno było wybrać wśród 

wyróżniających się dobrą 


nagród 
tylu zgłoszeń. 
organizacją i 


uboższych od siebie. 

Następne dziesięć nagród otrzymali: 
Zakład Opiekuńczo-Wychowawczy dla sie- 
rot w Adampolu (woj. Nowogródzkie); O- 


dwie | 
zabawy, które dały piękny dochód 235 zł. 
85 gr. P. Górzyński otrzymał 4-lampowy | 


skiej i Żeńskiej, Łasin (Pomorze); gromada 
wsi Babin-Średni, p-ta Bednarów (woj. Sta- 
nisławowskie), batalion Zytyn; Oddział Z. 
S. Snochowice w kieleckim; Koło T. S. L. 
Siersza (pow. Chrzanów); Szkoła powszech- 
na w Buchowiczach (Polesie); Ochotnicza 
Straż Pożarna w Wąchocku i pododdział 
Z. S. w Czarnej (pow. Białostocki). 

Następnie przyznano upominki, które 
otrzymali: Wacław Piątkowski nauczyciel 
w Juciunach p-ta Raduń (pow. Lida); 79 
drużyna pomorska harcerska w Brusach, 
marynarze O. R. P. „Burza“; IV Zarząd Po- 
wiatowy T. S. L. w Bóbrce 8 komp. 29 P. 
S.K. 

Rezulatem Wieczornicy Tanecznej było 
12.700 złotych, 2 dolary i obligacja Pożycz- 


Poza wymienionymi nagrodami rozesła- 
no radiosłuchaczom cały szereg podzięko- 
wań za skuteczną akcję na rzecz pomocy 
dla bezrobotnych. 


rian Eile. 18.00 Pogadanka aktualna. 15.10 Wiadomo- 
ści sportowe. 18.20 Programy lokalne, 18.50 „Nadzie- 
je i troski osadników na Pomorzu“ — rozmowa Wi- 
tolda _Pietraszewskiego z osadnikiem Jakubem 
Dobkiem ze Stolna (z, Torunia). 19.00 „Zamurowani* 
— epizod z powieści Gustawa Morcinka. „Inżynier 
Szeruda*. 19.20 Prógramy lókaine, 20,35 Chwila 
Biura Studiów. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Po- 
gadanka aktualna. 21.00 „Opowieść o Chopipie" — , 
wieczór 1l-ty. „Obrazy miłej Ojczyzny“ — W opra- 
cowaniu Jarosława Iwaszkiewicza. Przy fortepia- 
nie Henryk Sztompka. 21.45 Koncert rozrywkowy 
w wykonaniu orkiestry symf. P. R. pod dyr. Mie- 
czysława Mierzejewskiego. 22.40 Programy lokalne. 
23.00—23.39 Programy lokalne dla Warszawy 
Lwowa. 

ROZGŁOŚNIA POMORSKA 


7.25 „Parę informacyj". 7.30—8,00 Muzyka — 
płyty (z Warszawy). 13.00—14.00 Muzyka salonowa 
— płyty. 15.15 Koncert reklamowy. 15.35 Wiadomo- 
ści społeczne. 15.40 Fragmenty z koncertów symfo- 
nicznych w wykonaniu Bron. Hubermanna — pły- 
ty. 16.00—16.10 „Wędrówki ptaków“ pogadanka — 
wygłosi Kazimierz Kulwieć. 18.00 „Radiofonizacja 
szkół powszechnych na Pomorzu" — pogadanka 
społeczna, wygł. St. Kassowski. 18.25—18.45 Muzy- 
ka polska — płyty. 15.45—18,50 Program na jutro. 
19.20—20.20 Koncert rozrywkowy w wykonaniu sa- 
lonowej orkiestry wojskowej poa dyr. Zygmunta 
Grabowskiego (z Torunia) i Ambrożego Schnaubelta 
— cytra (z Bydgoszczy). 22.40—28,00 Tańce i piosen- 
ki — płyty. 


Czwartek, 4 marca 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


Tadeusz Mayzner. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra- 
kowa. 12.03 Programy lokalne. 12.40 Dziennik po- 
łudniowy. 12.50 Programy lokalne. 15.00 Wiadomo- 
ści gospodarcze. 15.15—16.20 Programy lokalne, 
16.20 „Chwilka pytań'* — audycja dla dzieci star- 
szych w opracowaniu Wacława Frenkla. 16.35 Pro- 


—21,15; Helsinki 11,40—11,43—11,87; Montreal 5,28 A amy lokalne.. 17.00 „Źródło przestępczości dzieci”: 
trzy czwarte — 5,26 i ćwierć. g gnisko Młodzieży Pracującej w Wilejce; TA Eilica" — odczyt wygiosi Janiny Porowicaowa. Inis 
. Utwo: a dwa fortepiany wykonają a 

Tendencja utrzymana. 0 WATY ORC TA ZOZ Margaritis: 1750 „Książka i wiedza”: „Nazwiska 


Akcje 


Bank Polski 100,00; cukier 28,75; wegiel 21,00— 
21,50; Lilpop  13,25—13,75; Norblin 61,00; Ostro- 
wiec 29,75—30,25 seria b.; Starachowice  33,50— 
83,75; Haberbusch 35,50, 


58—60; rzepik zimowy bez worka —; mak braźni premiera słuchowiska 

Tendencja mocniejsza. a 0 pszenica  29,75—30,—; owies kome 65—68,—; sdn Iniane 55—58,—; gor- ską, BETO W Jan "Emil Skiwski. 19.85 Me- 

Sor mi 2080 dA; earm browar, 2960—21;  661— | czyca 82—34; koniczyna żółta odłuszczona 60—70; | jądie filmowe. 20.30 „Skały Małopolski Wschoa- 
Papiery procentowe sa 22,50—22,15; m A s, dy ią; . 2 R j koniczyna biała 90—125; koniczyna czerwona suro- | njej“ — felieton — wygl. Jan Bolesław  Liwoczyń- 

S proc. poź. inw. 1-sza em. 54,00 serie nienotow.; | 0—50 skodzkiość: WŁ w SM. aroraa į | wa 95—115: koniczyna czerwona czyszczona 9 pro- | ski (ze Lwowa). 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 
2-ga em. 64,50 serie nienotowane: 5 proc. konwers. 7 ojj centowa 130—140,—; makuch lniany  27,00—27,50; Pogadanka aktualna. 21.00 „Sylwetki kompozytorów | 
58,25—52,75; 6 proc. dol. 45,00 kupon 4m,x5; 4 proc. | 0—65 procentowa wł. w. 37,50—88—; gatunek Il| makuch rzepakowy  22.50—23,—; makuch słoneczni- lakich =- Jan Gal” — 19-ła audycja (ze Lwowa). 
premj. dol. 45.50; 7 proc. stabil. 361,00 kupon 67.06; | 50—65 procentowa wł. w. 31,50—32,25; mąka żytnia | "owy 40-42 procentowy 27—28; wytłoki suszone | Polskich — J ki „Echo - Macierz”, Helena 
4 proc. konsolid. 50,50—51,50—48,50—48,75 dwa ost. | razowa 0—95 procentowa wł. w. 31,25—32; mąka | *50—9: nłatki ziemniaczane 20—20 50- słoma żytnia Wykonawcy: Chór męski „Echo - ego , w | 
dr.; 8 proc. obl. bud. BGK. 93,00 1-sza em. T proc. | pszenna gatunek I wyciągowa 0—20 procentowa | prasowana  3—3,25; siano nadnoteckie luzem | Gerhardt - Zalińska — sopran, Kar ross — $ 

| 


Przem. Pol. 75.00; 8 proc; Przem. Pol. 87,00; 8 proc, 


wł. w. 49,50—51,—; p 1,50—5,50; siano nadnoteckie prasowane 5,50—6. nor, 
ziem. dol. kupon 28,72; 4 | pół proc. ziemskie 49,00 | w Pra "RIŁA ZA se K-s 45 procent. wł. Ogólne usposobienie: spokojne. „Płyty dla znawców* — Maurycy Ravel. 22.30 Kon- 
War: e nawet WAY A Aya) 6 proc. w. 47,15 48,95: gatunek I C 0—80 peecon owa yis cart rozrywkowy w wykonaniu Małej Orkiestry i 
arszawy Nowa ;2: .00—54.75; „ Łodzi . „19—45.25; r ii 9 tone 
Nowe 50,00; 5 proc. Piotrkowa Nowe 47507 e ad. w. 47—47,50; gatunek I D 0—65 procentowa wi. POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA R: SR. kii 23.80 Programy lokalne dla Warszawy 
i KAWY, wię shi DA: i roc. obl. Warsz. | W. 46,25—46,75; gatunek II A 20—55 procentowa wł. z dnia 2 marca 1937 r. ROPNE, DRO KA 
-ta em. 00. n czek 3 4 
m aea A endencja dla poży: 1 1 w. 41,75—42,75; gatunek II B 20—65 procentowa wł. Zboże. Ceny transakcyjne owies 45 ton 23,50. ROZGŁ 
p w. 41,25—42,25; gatunek IT C 45—55 procentowa wł. | Ceny orientacyjne: żyto 23,15—24,00 — słabe; pszeni- 1.25 „Parę informacyj". 7.80—8.00 Koncert or- 
Wat w. 40,25—41,25; gatunek II D 45—65 procentowa wł. | ca 29,25—29,50 — spokojne; jęczmiona wszystkie | kiestry Tadeusza  Seredyńskiego (z Warszawy). 
uty w. CA gatunek II E 55--60 procentowa wł. Z także browarowy ski W e wyżej RE 13.0814240 ią syra fome WŁ ERAS rani 
Belgi belg. 83,98—88.55; : g_ | w. 38.25—39,25; gatunek II F 55—65 procentowa wł. ,00—23,25 — kojne; m ytnie wszystkie ga- lot pszczół* pogadanka roln gł. y 
5.25 1 pół; dol. kan. 5,27 i e amara pd ey w. 35,25—35,75; gatunek II G 60—65 Ai na wł. | tunki o 75 gr. niżej — spokojne; mąki pszenne o 50 Szydłowski. 13.00—14.00 Z SODRON oper (płyty). 
289.80—288,10; franki franc. 24.61—24 47: Tr. szwa je 34,25—34,75: k i gr. niżej — spokojne; otręby żytnie 16.25—16,75, 15.15 „Orbis mówi”. 15.18 Koncert reklamowy. 15.35 
120,65—110.85; funty ang. | 25,87—25,71; guld. gd. <BR ,25-—54,75; mąka psz. razowa 0—95 proc wł. w. | otręby pszenne grube 17,75—18,25; średnie pszenne życie kulturalne Pomorza. 15.40 Wariacie na te- 
100.20—99,80; kor. czeskie 16.60—16,10; korony dun. 37,25—37,75; otręby żytnie wymiał standartowy | 17,00—17,50; otręby jęczmienne 17,00—18,25; makuch mat Kaprysu Paganiniego (płyty). :16,05—16.20 „Byd- 
115,44—114.60; kor. norw.  120,93—128,95; kor. szw. | 1725—17,50; otręby pszenne miałkie standart. 17,75 | rzepakowy w taflach 20,75—21,00, reszta oez zmiany. | "oszcz w trosce o dzieci" reportaż wygłosi red. Józof 
133,33—132,35; liry wł. 24,00—23,50; marki fin. 11,43 | 18.25; otręby pszenne średnie standartowe 17,50 Ogólne usposobienie słabe. Kołodziejczyk (z Bydgoszczy). 16.35—17.00 Muzyczka 
—10,40; marki niem. 124,00—120,00; szyl. austr, 95,00 i —18—; otręby pszenne grube standartowe 18,25— Ogólny obrót 1751,6 ton w tem żyta 640; pszeni- przy kawie (płyty). 18.20 Orkiestra Dajosa Beli (pły- i 


—93,50; marki niem. sr. 133,00—129,00. 


STOWARZYSZENIE DOZORU KOTŁÓW 


W POZNANIU 


GIEŁDA ZBOŻOWO - TOWAROWA 
W BYDGOSZCZY 


z dnia 2 marca 1937 r. 


18,50; otręby jęczmienne 18—18,50; groch Wi- 


TEATR NIEMIECKI W GRUDZIĄDZU 


ktorla 22—25—; groch Folgera 22—24,—; groch 
polny 21—22—; wyka 22—43,50; peluszka 21,50 
—22,50; łubiń niebieski 13—14,—; łubin żółty 16 
—168; seradela 21,—; rzepak zimowy bez wor- 


„cy 260; jęczmienia 305; owsa 295. 


z Z ZZ Z ZZOZ RODZA 


Z ZE Z ZZ ZZO 
LA )Q—Q—QCQJQJ)0QQ0JO0QQ)JJ)JĄ)OQ)J)ĄQ)JĄ)OĄQ)JQQQJ)QQA LL 


kie“ i „Kultura ludowa“ prof. Bystronia — = 
Ra Stanisław Wasylewski (z Poznania). 18,00 


Pogadanka aktualna. 15.10 Komunikat śniegowy (z 
Krakowa). 18.13 Wiadomości sportowe. 18.20 Pro- 
gramy lokalne. 18.50 Pogadanka aktualna. 19.00 O- 


Jerzy Kołaczkowski — słowo wstępne. 21.45 


ty). 18.45—18.50 Program na jutro, 


podaje do wiadomości swych Członków, że dnia 
18 marca br. o godz. 1l-ej w lokalu Stowarzysze- 


| przy ul. Marsz. Pilsudskiego 29/31 
ił nia przy ul. Ogrodowej 11 odbędzie się 


a „a o w A mA - — - W M A MA M) A S W MM W my © ma 


W niedzielę, dnia 7 marca b. r. o godzinie 19-tej 


Sorzedam 


za wskazanie mi osób, które rozsiewają nie-|bardzo korzystnie z powos 


ZWYCZAJNE 
WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW, 
z następującym porządkiem obrad: 
i) Odczytanie protokółu ostatn. Walnego Zgroma- 
dzenia z dn. 16 marca 1986 r. 
2) Sprawozdanie techniczne za rok 1936. 
3) Sprawozdanie rachunkowe za rok 1936. 
4) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 
5) (20 AG bilansu i rach. strat i zysków za rok 


Podział nadwvżki bilansowej. 
ra lenie preliminarza budżetowego na rok 


Zmiana statutu Stowarzyszenia, 

Wybór członków Zarządu. 

Wybór Komisji Rewizyjnej. 

Wolne głosy, 

O ile do uchwalenia zmiany statutu Stowarzy- 
szenia (p. 8) nie będzie wymaganego quorum, na- 
tenczas tegoż dnia 18 marca br. i w tymże lokalu 
o godz. 17-ej odhędzie się przy każdej ilości obe- 


cnych członków "e k 

NADZWYCZAJNE 
WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW, 
którego porządek dzienny będzie: 
1) Zmiana statutu Stowarzyszenia Dozoru Kotłów 
w Poznaniu. (1277 
(-) Antoni Dziurzyński, 

Prezes Zarządu, 


lama dig mt! | 


| 


PRAPREMIERA! 


„ie Liebe siegt” (ateti zwyc gia) 


dramat alegoryczny romantyczny, utworu miejscowego 
prof Ben. Burczyka. 1250 
Bilety matga w biurze przy ul. Mało Grob'owej 5, róg Mi- 
okiewiceza 10 i przy kasie Telefon -085, 


Zarzad Miejski w Bydgoszczy Wydział IX 
Oddział Wodociągów i Kanalizacji 
ogłasza niniejszym 
PRZETARG 

ofertowy na „Warunkach obowiązujących przy u- 
bieganiu się o roboty i dostawy miejskie w Byd- 
goszczy* na wykonanie robót instalacyjnych przy 
domowych przyłączeniach wodociągowych i kana- 
lizacyjnych w roku budżetowym 1937/38. 

Kosztorysy przetargowe i . warunki nabywać 
można w godzinach urzędowych za opłatą 3.00 zł. 
w Wydziale IX ul. sagiellońską nr, 54.0. .... 

Oferty „składać nąleży w Registraturze (gmach 
Gazowni) pokój 20 w terminie do dnia 16 marca 
1937 r godz. 12. o której nastąpi otwarcie ofert. 

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone w 
Kasie Wodociągów i Kanalizacji wadium w wyso- 
xości 500 zł. f 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo dowolne- 
go wyboru oferenta względnie nieprzyjęcia żadnej 

(1299 


z ofert. 
Bydgoszcz, dnia 2 marca 1937 r. 
Za Prezydenta Miasta: 
__ Naczelnik Wvdziału IX. 
(—) Inż. Ed. Tubielewicz, 
Radca Budownictwa Magistratu. 


prawdziwe wiadomości o mojej osobie i szko- 
dzą mi na opinii, tak, bym mogła oszczerców 
pociągnąć do odpowiedzialności sądowej. 


Maita W śnicka 


Tczew, Podgórna 2. 


1301 


Do akt Nr. IV Km. 1059/36, 2126/36, 1992/36. 
OBWIESZCZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. IV, 
mający kancelarię w Sądzie Grodzkim pokój 14, na 
zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 5 mar- 
ca 1937 r. o godz. 15 w Gdyni 3 ul. Oksywska 12, od- 
będzie się publiczna licytacja ruchomości, a miano- 
wicie: 1 biurko. 1 piec żel., 1 stół, 1 kredens. 1 le- 
żanka, 5 poduszek, 1 ubranie, .1. kurtka futrzana 
męska, 1 para długich butów, 1 maszyna do szycia, 
1 serwis do kawy i 1 stołowy. I waga wskazówko- 
wa, 1 waga decymalna, 2 repozytoria składowe, 2 
zablotki oszkl. i 2 kontuary składowe, ogólnej war- 
tości 2434 zł. 7 Aa 

Dnia 6 marca 1937 r. o godz. 10 w Gdyni (zbiór- 
ka kupców przy ul. 3 Maja róg Batorego): 4 biur- 
ka, 3 fotele, 1 maszyna do pisania z biurkiem, 1 
szafa biurowa, 1 regał, 1 piec kaflowy przenośny. 
1 stolik i 1 lamna stojąca elektr., oszacowanych na 
czną sumę 645 zł. 

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym. 

Gdynia, dnia 1 marca 1977 r. ; 


Komornik: (—) K. Błaszkiewicz, 


„dzia 


du zamisru kupna gospo. ; 


darstwa rolnego mój masy- 
wny dom w Gniewie, przy 


uł. Marsz, J. Piłsudskiego 9. 


z czterema lokatorami, i 
sadkiem owocowym. Wpłas 
ta zł 3000. Cena według 


|usody. Reszta spłaty na 


dłuższy czas, gloszenia 
nadsyłać do p. Orzechow» 
sk'evo Józefa, Ciepłe pow 
lczew. 1276T 


Magiel 
dobrze utrzymeny, z powos 
du choroby dv sprze iania. 
Kuhn, Gdańsk, Wallgasse 
4a. 1296Gdk 


Nowoczesne 
urzadzenie dentystyczne, 
także pojedyńczo rdzo 
korzystnie do sprzedania. 


| Ofertv do „Gazety Gda © 
skej pod nr. 1295Gdk 


X 


GRUDZIĄDZ $ 
 Fryzierka 


RCA 


i 


4 
M 
4 


Yi 


© 


CZ 


+ 


A 


specjalistka w żelazkowej — 


ondulacji od zaraz potrze 
bna. R. Gomiński, Gru 
dz, Legionów 3 1291G 


ŚRODA, DNIA 3. MARCA 1937 R 


Wielką wystawę najnowszej inajlepszej porcelany produkcji kraj. przodujących fabryk Ćmielów-Giesche 
urządza od i-$o do 31-$o marca 1937 r. na I-szym piętrze 


BAZAR — ICZEW 


najwięKszy i najtańszy Dom Towarowy na miejscu. 


Telefon nr. 1435 


O 
—_A— A MM 


PI. Bronisława Pierackiesa 6 


1302 
UW AG A! Każdy kupujący w Bazarze podczas Wystawy Towarów Porcelanowych otrzyma jeden numerowany kupon 
. premii wystawowej upoważniający do losowania, które odbędzie się dnia 5. Kwietnia 37 r. w lokalu Bazaru. 


20 PIĘKNYCH PREMII! 20 PIĘKNYCH PREMII! 
7 serwis stołowy osob. 31 części Giesche 
= do fz T aa es 
15 
4 


serwis stołowy 
» do kawy 
.. > 124 
"Z 


garnitur śniadaniowy 
| 4 
LL) 


6 osob. 2% części Ćmielów 
B= "WB 
= 6 „ 75 
a 2 T 
2 


garnitur do tufkiertów 
mason 
garnitur śniadaniowy 
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SOLIDNE UBRANIA MĘSKIE 


29,50 34,— 45,— 68,— 69,50 77,— 88,— 


BRACIA BŁOCH - SZEROKA 11 


UWAGA: Polecamy specj. nasze ubrania „Poznań“ 
z prima wełnianego szewiotu z 2 spodniami 69,50. g 


Samochody „AORRIS” 


| są wygodne, ładne, tanie, niezawodne! 
| Howe modele 1937 


demonstruje generalne 


„RUNO“ Gdynia, Świętojańska 77 


LIMUZYNA 
od złotych 4.950 


Najpoważniejsze biuro mas 
trymonialne. Gdynia, ul. 


| 
ń 
j 


r 
t 


FIRMA 


646 


Przeprowadzki 


wyśc'ełane wozy meblowe 
przechowywanie, magazy» 
nowanie we własnych jass 
nych, zdrowych składni 
cach, Zwózki wszelkie 
końmi i samochodami wys 
konuje tanio — najtaniej 
Proszę żądać ofert! 
Ludwik Szymański 
rok założ. 1912 
Toruń, Żeglarska 3, tel. 
1909. tel, pryw. 1549, (6655 
mmm LL r r 


Baterie anodowe 
100 wolt 120 wolt 150 wolt 
10, zł, 1250 16,50 
polecą > 
ELEKTRA-TORUN, 
Chełmińska 4. 948 


PAPIER 

TEKTURA 
TOREBKI 
SZPAGAT 


CHUDZIŃSKI 
Toruń, Mostowa 6, tel. 27:77 


Przyjmuję 


do sprzedaży używane mes 
ble, również zamiana w no: 
wo ©otworzonej składnicy 
mebli Toruń, Małe Garba: 
'9858C 


883 


OGŁOSZENIA: 


HRB 


TORUN 


wrzedstauvicielstmo na ols 


MOTOR 


GDYNIA, Skwer Kościuszki 15, tel. 33-86 


Istniejący przy firmie: 


zakład krawiecki 


pod kierownictwem dyplo 
mowąnego krojczego (fas 
chówca) przyjmuje do wys 
konania: 
mundury, płaszcze, pele- 
rymy. bryczesy wojskowe, 
ubrania cywilne, futra 
męskie. 
Dom umundurowań i wszel» 
kich przyborów wojskowych 


właśc. M. ZIELIŃSKA 
Toruń, St. Rynek, narożnik 
ul. Św. Ducha, tel. 22:96, 
982C 


dobrego nauczyciela nies 
mieckiego — korespondene 
cja handlowa konwersacja 
Oferty „Dzień Pomorza“ 
Toruń pod nr, 1286, 


obeznany z centralnym 

ogrzewaniem, z dobrymi 

referencjami poszukuje pos 

sady od zaraz lub od 1sgo 

kwietnia. Oferty do Filii 
„Dnia Pomorza" Toruń. 
1191 f 


Oddam 
akój umeblowany zaraz 
ub później, Toruń, Strumy= 
kowa 19, m. 4. Stawska, 
1283CK 


2 — 
"NĄ 


Szkoła tańców 
Werny — rozpoczęła kurs 
2 marca. loruń, Stary Rvs 
nek 16, 1284C 


—— 
Budujący uwaga!! 
Posadzki į stopnie: Terrazzo- 
we (lastrico) Skałodrzewne 
(ksylolit) Terrakotowe z ply- 
tek. Opierzenią ścian płyte 
kami glazurowanymi, wykos 
nujemy pod gwarancją tas 
chowo i najtaniej. Materia- 
ły budowlane dostarczamy 
hurtowo i detalicznie. Cen 

najniższe. y„CERAMENT* 
Sp. z o. o. Toruń, biuro, 
Rynek Nowomiejski 7, wej: 
ście z ul, Browarnej, telefon 
2728, 1143 


Buchalter-bilansista 
z długoletnią praktyką biege 
ły w sprawach podatko» 
wych i sądowych, przyjmie 
pracę stałą lub dorywczą. 
Łaskawe  zglcsz. „Cazeta 
Morssa Ilustr.“ Gdynia pod 
„160“. M1207 


mrożone bez głów, czysze 
czone w skrzyniach po 
50 kilogramów po naj: 
tańszych cenach dziennych 
wysyła firma Angloscott 
Gdynia, Port Rybacki. 
1292M 


Firma 


„POLSKI LLOYD“ 


S.A. Gaynia, 
unieważnia konosament 
celny, wystawiony na 
81 bel szmat ex s/s 
„Sląsk“ z dnia 31 gru- 
dnia u. r. rej. przyw. 868 

1245 


2 pokoje 
z kuchnią iłazienką do wys 
na ęcia od zaraz Gdynia, 
Kamienna:Góra willa „Ra: 
dowid** obok „Domu Zdro- 
jowego'» 1243Mk 


Samochód 
piekarski, 4 cylindrowy Ches 
vrołętt, 1/ ton, dobrze 
utrzymany na sprzedaż, T. 
Mnies kowski, Kartuzy. 

1294Mk 


Firma 


Polski Lloyd” 


S. R. Gdynia 
unieważnia 
konosament celny 


wystawiony na 2 skrz. pros 

wiantu, ex s/s „Lech* 

z dnia 14. grudnia ub. r. 

pozycja rejestru 1072/71, 
1246M 


Świętojańska 77. 805M 


MEBLE 


biurowe 


oraz wszelkieco rodzaju, 
najlepszego wykonania 
na dogodnych warun= 
kach po cenach najniże 
szych poleca 


DOM MEBLI 
H. CHOMICKA 


Gdynia, Świętojańska 63 
tel, 21:83, Firma nagros 
dzona zostala złotym 
medalem. 8556M 
R aaar E E a 


|REKLAMA 


DŹWIGNIĄ 
HANDLU! 


WEJHEROWO 


w Wejherowie w rynku 2 
składy sprzedam za 45.000 
d'ug 10.000 B. G. Kr z. a 
mortyzacją gotówki trzeba 
okolo 30.000 dachód roczny 
4.520, Oferty do „Gazety 
Morskiej Ilustr.'* Wejheros 
wo pod 2, 1215 


TCZEW 


GARBOWANIE 
148 ży 

FARBOWANIE 
wszelkiego rodzaju sk ó+ 
rek futerkowych, jak 
skór z lisów, kun, tchós 


rzy, kotów, królików 
e t, c. uskutecznia 


Pomorska 
Centrala Skór 


TCZEW, Zamkowa 8, 
Tel. 1093. 


kojarzy małżeństwa, 
poleca się rodzicom, osobom samodzielnym sfer 
ziemiańskich, kupieckich, przemysłowych. 15sletnia 
praktyka rękojmią solidności 855 


Do akt Nr. IV Km. 2558/36, 1621/36, 2383/36. 
i OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. II, 
Józef Penk, zamieszkały w Gdyni Sąd Grodzki po- 
kój nr. 10. na zasadzie art, 601 K. P. C. ogłasza, że 
w dniu 6 marca 1937 r, odbędzie się publiczna licy- 
tacja ruchomości, a mianowicie: 

o godz. 11,30 w Gdyni 10 Lutego 32: 18 kg weł- 
R Akaaf 5 tuz. męskich kołnierzyków, osząc, na 

Z1.; 

o godz. 12.30 w Gdyni ul. Władysława IV róg 
Batorego: 1 kiosk 42,30, osząc. na 500 zł.; 

o godz. 14,30 w Gdyni IV Gen. Dreszera 11E: 1 
urządzenie składowe, składające się z regału z osz- 
klonymi półkami, 1 stołu składowego i 2 gablotek 
oszklonych, oszac. na 160 zł. 

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym. 

Gdynia, dnia 2 marca 1937 r. (1 

Komornik: (—) J. Penk. 


PRZETARG 
5 marca godz. 10 sprzedaję przy ul. Legionów 14 
przymusowym przetargiem za gotówkę: 
stół, fotele, biurko. bibliotekę, kompl. saloniku. 
(—) Brunon Duplicki, (1293 
Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu. 


— Chcę cię tylko zawiadomić, że dziś przyjdę 
wcześniej na obiad. 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI UWAGI: 


wiersz milimetrowy na stronie f-4amowej « 0.20 zł W ekspedycji miejscowych agence; 
w tekście na pierwszej stronie . . , „ + M „> db 1.00 zł Z odnoszeniem da z Parae e ay a z Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Naj- 
w tekście na drugie) | LTZeCieJ stronie, + 4 aaas 00 a Praes pocztę z odnoszeniem do domu » * 9 4 « s . 340 a mocy nh PA: A za EL we 
Drobne za słowo 16 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłust AEE I T E E AE EA a E PODA, . według rozmiaru. Zastrzeżeń mi dla ogłoszeń drobn 
ia ZESZLI Td d obi wid W Gandaki Z obieni w aagiiełach morai | ieod || mS praim, da Innych uito tycz Ady ta takie ma- 
EZE: sądowe urzędowe w drol . 8 st. n zostanie rze ziana w cenn: 
droże, % proc, Zagranicą |. . e. A a) «0)NRODO SR nadwyżka. Omyłki, 20% g jm nie zmieniają dreści 


W razie wypadków spowodowanych wrie pra- 
szkody w zakładzie, strajki) pridein nie Wari a za 
niedostarczenie pisma. 


J. 
Dla poszukujących pracy i nekrol 26 proc. zniżki, 
Komunikaty 50 gr za wiersz. sę 
Za ogłoszenia skomplikowane į z zastrzęż, miejsca 20 procent 
nadwyżki, W W. M, Gdansku cennik ogłoszeniowy Jest iden- 
tyczny z cennikiem dla Polski, z tem jednak, że rachunki mogą 
być regulowane w guldenach gdańskich na podstawie noto- 
wań Giełdy Gdańskiej z ania poprzedzającego dzień wpłaty. 


ogłoszenia, nic upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia, Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ile 
zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłosze- 
nia, lub od daty otrzymania fachunku, Przy sądowem ściąga- 
niu należności rabat upada. Za terminowy druk i przepisane 
miejsce ogłoszenia Administrącja nie odpowiada. 
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